Nr. 17 


NOREK COREEA CRAD RA R DZA 


WYCHODZI CODZIENNIE RANO OPRÓCZ ONI POŚWIĄTECZNYCE. 
Adres Redaktyi i Administracji: Kijów, Kreszczatyk 30. 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi Ne 16-72. 


y 


Rękopisów Redukcya nie zwraca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 


wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 
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Zarząd, Rada i Urzędnicy Towarz stwa Wzajem: 
przygnębicni ciężkim smut- 


nego Kredytu w Mohylowie Podolskim pix) niniejszem zawiada- 


misją znajomych i przyjaciół o przedwczesnym zgonie czcigodnego wspóltowarzysza, 
członka zarządu i Dyrektora szefa 


Stanislawa iny- Przyborowskiego 


NE zmarłego dnia 17-go śtycznia r. b. w Kijowie. Pogrzeb odbędzie się w Kamieńcu Podol- 
j skim w grobach rodzinnych w sobotę dn. 19-go stycznia r. b. 1329 


Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 


Wzorowy 
Testr-Biograf. 
I Dnia 10, 20, Zlego stycznia będzie demonstrowany niezwykle zajmujący dramat w 3-ch oddziałach, 


EXPRESS™ 


Chora miłość 
wieki modanisa — Procesya i poświęcenie wody na Dnieprze 


w Kij-wie dnia 6 ro strczna r. b. Pod ukochanym pantoftolkiem — komedya, Piękności krai- 
ny Chryz»mtemów, Jsponia. N zwykły wypadek w Brukseli slbo zbrodnia zwierzęcia 
kcmóczne. Kron ka Qaumond. Wicika orkiestra koncertowa skiadająca się z 30 ovób Muzyka ilu- 
struje treść obrazów. Pocrątek Reansńw n godz. 4-€J up., w niedziele i święta o godz, 12-ej w pat. 
We wtorki i soboty zmian» programu. Program „Eapressu* zupełnie inny niż „Kino-Teatru", Ceny 
biletów zniżone do 20 kop. 


Kino = Teatr A. Szancera, ZKM 39. 


Fylke © doi: 19, 20 i 2| tyczn'a r. $, będzie demonstrowany urozmaicony i piękny program w 4-ch eddz. 


1) Zbytek zabija Urię 1) Uwertura * °P n™ignon” — Tho- 

2) Pod ukochanym pantofelkiem dram: f3) Burza“ czajkowskiego 

3) Piękneści krainy Gbrjzantemów. "e |. > Vira 
; ; 3) Sa 

4) Piękne wybrzeża Francyi. A 

5) Tygodnik Pathé. 4) Haj tarma Spendiarowa. 

Orkiestra symfoniczna pod batutą artysty kompozytora G. Fistulari. Orkiestra gra od g. 5 1 pół po poł. 

Początek *cansów o gaiz. 4 po pol, w niedziele świeci: od modz. 12 w poł. Bilety studenckie po ce- 


nach umiarkowanych. We wtorki i soboty zmiana progremu. Szczegół. epiay obr. i treść muzyki w progr. 
Program „K:no-Teatru" zupednie Inny niż „Expresu*, 
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DAURARNIA P 


Teleion 16-72 W KIJOWIE 


ita z baletu „„Rozamunda” — Szu- 
A eria. 


. 


Kreszczatyk 38 


WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE. 


ee a en TR e r e 


i 


14 klaczy-matck i 27 sztuk młodzie- 
ży w wieku 1 — 3 lat czystej brwi 
kłusaków, 1176 


Odbędzie się dnia 20-go, 21 
i 22-90 Stycznia 


W majątku „Kriwczik” 
p. Michała Krupiańskie- 


0 6 wiorst od m. Daucajowiec, 
g « podol. gub, pow, Uszyckiego. 


a a 
W Pierwszej Kijowskiej Fabryce 


BIELIZNY 
W. Kaufmana 


Funduklejowska 12, telef. 16-50. 
Dziś osłatni dzień 


Wielkiej Wyprzedaży 


Ceny znacznie nià 


7123 


„BJARNO* ssie] |[PfACJĄ 


w r. (913 dawać hądzie prócz dotychczasowego zeszytu tygodniowego 


48 dodatków rocznie, 
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM, Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE. 


Bez powiększenia zatem ; ceny prenumeracyjnej, prenumeratorzy „Zlarna” 
otrzymają w roku 1813:8 


62 zeszyty pięknie wydanego pisma (dla wszystkich). 

12 tomów powieści w oprawie (dia rodziny). 

12 s > - „ań mody i wskazówki gospodarcze (dla pa- 
i domu). 

12 arkuszy wzorów robót pilkowych (laubze b) i t. p. 

12 reprodukcyi obrazów. EL kd Hb 


Opłacający prenumeratę za {cały rok z góry wprost w Redakcyl otrzymają 


BEZPŁATNIE 3 PREMIA 


(wartościjeb.74-0ch) 


1) Album artystyczne (przy Nze a pisma. 


2) Księgę pożytecznych wiadomości (przy N rze 27) 
3 Kalendarz ścienny na r. 1914 (przy. N-rze 48 pisma) 


Adres Redakcyl i Administracyi „Zfarna” 
Warszawa, Nowy-Świał N? 34, telefon 33-20. 
WARUNKI PRZEDPŁATY: 


hurtowe. 


LECZNICA 


chorób skórnych i 


w War J 
Rcernie one sda 777 pocztową: | giargiejewa b. syste ProtoSta 
Półrocznie 2 50| Półrocznie - 6.— | kowenkowa, stałe łóżka. Pensyonat 
Kwartalnie ” 325| Kwartalnie 4 pe Wanay wod. oraz such., pow iEtsż 
i za opr książek rocznie s lefi za opr. książck rocznie 5 Kuracya „9r4”. Kijów, Kureniówka 


Za odnoszen'e kop, 15 kwart Za przesyłkę premiura kop. 28. KS AŻ P R Eczec 2 x 
: 5 ; y. Ogso- 


biscie w mieście: Muzykalny zaułek 


Uadatkó 
w baz 2 M. S-. 3744 


oprawy nie wysyłamy. 


| d.iutą E. Świerdiowa: 


2-gi dzień 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. 


z EO W EE e a e e 


| Stały Teatr Polski 


Kijowskiega Polskiego Tow."Mlłoś- 
ników Sztuki „i artystycznem kipi 
, rownictwem Fr Rychłowskiego 
SALA KLUBU „OGNIWO" i dyrektora Warszawskiego Teatru 
(Kreszczatyk Nr 1). ! Zjednoczoneg » 


W sobotę dnia 19-go Stycznia przedstawienie popularne po cenach 


zniże- BET EE JAD widowisko jasełkowe 
ppZI L AL Vd 


nych; w 3-ch obrazach. 


Ceny miejsć zniżone. Początek o godz. 8 m. 15 w. Bilety wcześniej naby- 

wać można w księgarni W. idzikowskiego (Kreszczaątyk Nr. 35 tel. 858), 

a w dzień przedstawienia w kas'e teatru w klubie Ogniwo od godz. 6 pp. 
do końca przedstawienia. 


Anons: W niedzielę dnia 20-go stycznia po raz pierwszy NOWOŚĆ! 


„Napoleon i Józefina 


komedya w 4-ch aktach z prologiem H. Bahra. 
Gł. reżyser K. Tatarkiewicz. Sekr. Teatru M. Bøgustawski. 
Dyrexcya 


Teatr „Sołowcow”. M. BAGROWA. 


Dziś po raz 4-ty ! Miasnickiego (Faryszewa) „,Stłarcza miłość” w 5 iu 
aktach. Początek o godziwe &ej wieczorem C-ny miejsc zwy- 
czajne. Bilety nabywać można. W niedzielę dn 20-go styczna dwa 
prze”stawienia: w południe po raz ostatni komedya-bajka E. Czirikowa 
„Tsjemn ce feśne' w ciu obrazach. W poniedziałek dn. 2! przed 
stawienie ogólnie przystępne F. Szyllera po raz 3-ci „Marya Stuart” 
w 5 akt. We wtorek d 22 po raz 27-my „Dobrze skrojony frar”, 
W środę dn 23-20 poraz $-ci nowa sztuka G. Leroux !) ppCzłowiek, 
który widział dyshła”, 2) C. Benewente „„Odwrotna strona 
życia” w 3 aktach. W piątek dnia 25 go benefis jubilenszowy z powo- 
du 25 letniej działalności artystycznej Na A. STIEPANOWA nowa sztu- 
ka N Chcdotowa ,„,Spadek rodzinny '„ Bilety na wszystkie przedsta- 
wienia nabywać można. 3921 
DByrekcya 


- m _ 
Teatr Miejski. M. Topor = Bagrowa. 
Dig dna 19 stycznia benefis kasyerki kasy głównej M. SZCZERRINY 


Żyiówka!!, Biorą udzie? -(według alfabetu rosyjsk.) pp: Karpowa, | 


A Ho M 
Śpasow ska; pp: Zmowjew, S'owcow, Szwec i in. Początek o godz. Beej 
wiecrorem. Ceny miejsć 2wycz-jne. Jutro dn 20-go dwa przedstawienia: 


w południe pa cenech zwyczsjny:h na rzecz T wa nieslen'a pomocy nie- 4 
zamożnym uczniom Kijowskiega 2-go gimnazyum ;„,Czerewiczkićć, wie-ii 


czorem po cenach zwykłych benefis © Cesewicza — „yWreoga siła”. 
W poniedziałek dnia 21 go pHugonoci‘fa We wiorek dn. 22-20 po raz 
18 „Kł me Butterfsyti (Czio Czio San), W środę d. 23 pierwszy wy- 
stęp znanej prima-bel"tnicy St. Petersburskich Teatrów Cesarskich 1), Ca: 
mepratt, 2) „Postój kawaleryi(! balet przy udziale O. Proohras 
żeńskiej. W riątek dn 25go drugi występ O. Preohrażeńskiej 
1) p Tasos’, 2 Wielkie Divertissement baletowe przv udziale 
O. Freobrsżeństej. W s.bvę dn 26 ostatni występ O. Preae 
brażeństiej 1) „,Carmen”, 2: „Wieczozka lalek‘ przy udziale 
0. Preoabh-ażeńskicj. Bilety na wszystkie przedsiaw. nabywsć moż- 
na W poniedriałek a. 28 stycznia odbędzie się przedstawienie ma przeor 
T-wa P mocy nieramożnej uneącej się młodzieży wyższych 
zavładów naukowych m. Kijowa po raz l-szy nowa opera „Dni 


naszego życiąć £ muzyka Gluchowcewa. Bilety nabywać można. 
<erwszy w Kijowie 04 GG Kreszczatyk 30 
Teatr Kinematograf 9 © i S A Telefon 1380. 


Tylko trzy dni wsnzmdały dramat w 3 ch oddziałach 


Czerwony pocałunek 


(wstrząsająca Kronika Gaumor d. Paćzątek o godz 


soona pożaru), d D i 4 po poł. w nie- 
d.ielę i święta o g. 12 w południe. Wielka orkiestra koncertowa pot 
51i 


r" JX 


EŃ". W Domu Handlowym 
Kotłarow i Czernogołowkin %3 B 


1322 od dnia 22-go stycznia naznacza się 


|WIELKA WYPRZEDAŻ 


x rabatem do 50% BZ EZ 


WYPRZEDAŻY 


W MAGAZYNIE 


b. W.MAZCZENKO 


PLAC RATUSZA Aż 2.l 5486 


Dziś o nader dostęp- 


nych cenach. 


Rok XXXWKI ISTNIENIA. 


J|NAJTAŃSZA (I. NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 


DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJR ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


i dużych tomów nejeelniejszych powieści | romatsóś 
znakomitych autorów polskich i obcych 
Redaktor I Wyńawosi MICHAŁ SYMORADZKI. 


Biesiada Litsruoka obejmuje wszystkie redzaje literatury pięk 
nej, chwilą bieżącą wszechświatwwą i wiedzę gruntowną w formie popu- 
larnej, słowem wszystko Ge stanowi nieodzewną potrzebę umysłu inteli- 
gentnega. 

Biesiadn Liłaraoka Szczególnie uwzględnia dzieje alozyste 
zĀwlaszoza porezbiorowe I pamiątki narodowa, 

Biesiade Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje, 

Biesiada Literaoka rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 
wanej p.t, 

GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r. 1863 
poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


[2 dużych tomów wyborowych powieści i romansów ja 


(otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeraterzy 


W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory- 
ginalnych, które ze względów cenzuralnych, były dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego „„Hetman Ukrainy’ pWorny= 
korafśz Bolesiawity „„Zagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r.i A 
ne; nadto powieści Synoradzkiego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Ło- 
zińsk'iego, Kaczkowskiego, Bia pe ea A Wilczyńskieyo, Wiktera Hu 
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fovała i arcydzieła innych autorów. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się das 
borowa biblieteka trwałej warteżoi, kształcąca serce I umysł. 


WARUNKI PRENUKERATY 


w Warszawie: rocznie rb.x6, półrocznie rb. 3, kwartalnie rb, 4 


kop. SB. 
na prowincyl: rb. |8, rb, &; rb 2 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


Uprawa wytwerma, ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodaws- 
nych 'ake premium powieści: 3 tomów 50 kop.; 6 tomów x rb., zra to- 
mów a rk, 


Ne żądanie zdrministracya wysyła nnmer ukazewy kozpłotnie | 


Rdrui redakcyl | admalzietracyt Wzeuwawa, Pine Waruski R 4 
GWelefea M 78-26. 


f 
N mn A 


Rok VIIL 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
*RENUMERATA: W kraju 1— 3—  6— 12— 
Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
siępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersz pe- 
titowego za każdy raz. W rubryce „Nadesłane“ 

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Mumer pojedyńcz, 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


TEATR 


W. N. Dagmarowa 
(Meryngowska 8). 


OPERETKA 


Dziś po raz 2 gi 


; H 
„Biedny Jonatan 

DUczestn'czy cała trupa i balet Początek o godzinie 
8ipół w Jutro podwójne przedstawienie: 1) y,„Wego- 
ła wdówka”, 2) Divertissement. W pomeśzia- 
jek dn 21 przedstawienie ogól. przyst. po cen. Zniż, 
DYREKCYA 1) pM rscatte”, 2) p Motor miłości *. We wtorek 

dn. 22 go y„Gejsza”. Sprzedaż bietów w  księg 
M. P. llwsklepo.|wi Tdi-owskiega od 10 do 3 i od 6 w kasie teatru 
=A a m A 


m LL) M HF. 

Uyrk „Hippo-Paiace” Mikolajowska 7. 
Dziś przedstawienie cyrk, w 3:ch oddziałach. Biorą udz. Wan-Czin, 
ostat, dni trupa Elerks p. Fioki i in. Otwarcie nowego championatu 
walki o pierwszeństwo Światowe, zorganizowanego prrez redakcyę Pe- 
tersburskiego sportowego tygodnika „Wiestnik- Sporta“, przy osobistym 
udziale redaktora M. Prnirowa — dotąd przyjechali: Szmidt, Wester- 
hardt, Georg Sztrenge, Szmzrkowski, Jstwinek, Józef Kajser negr, Tom 
Zak, Ewerstn, Krisz, Globus, Tibery. Mozing, Kolo de Werwe, Harwid- 
son, Briłowski. Od g. 10 i pół w* welczą: 1) Kaiser i Tiberg, 2) Szmar- 
kowsk! i Mozing, $) Ewerson i Globus. 4) Landetti i jarwinek, Począteż 
o g. 81 pół wiecz. Daia £0 stycrnia o godz. 1 po poł. Swieto dziecinne. 
Wspaniały cyrkowy dziecinny program. Leny od 20 kop. Dzieri do lat 
10 płacą połowę. Loże 4 rb, i 


( 


; Po spisaniu 
| inwentarza 


Dziś, 
Ostatni dzień 


Wopo: 


wszystkich towarów. 


0d Administracyi. 


Dla adattapnionia grentmer. „Dzicn- 

R | zika Kljewsziego” mabyęia na ws- 

| suukaćkh majdegodniejszych książ: k 

3 |uiezbędzych w kazdym domu pols- 

e) |- ia, porezumieliśzny sią zywydawća- 
i mai I ndstępujemy 


po cenia zniżonej 


H wylątznie tylke natzym prenzmcera 
torem. 


(DZIEJE POLSKI 


D-ra Follksa Konecznego. 


i 2 tomy, 30 Mustracyi Ilinicza, duża 
i 


z rabatem 10%, 20% 
30%, 407; 50%. 


W magazynie Peters- 
burskiej fabryki bie- 
lizny i krawatów 


R. Hera 


Prorczna 2, tal. 222 


mes Polazi z podziałowe ma wole 
wóśdztwa. Cena din proawmerzterów 
j| .Dzionnikz Kijowskiege"i 


= e a Eb. i kop. 60. T 


(w ozdobnej eprawie) 


— Kraków — 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Cony stałe | sumienne, Rb. 3. 
k (Csmn kslęzaraka rb, 8). 
W dnie wyprzedaży (W ozréobncj uprawie) 


magazyn będzie otwar- 
ty od g. Io rano do 
6 wieczorem. 


Fa zrewimórę wytyłamy za zalisza 
| ulem a driątzenioma Kkslitów grze” 
i iy'El. > 


, 


1174 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 


literackie i artystyczne 
poświęcone zagadnieniom życia narodowego 


wychodzi w Warszawie. 


Ul. S-to Krzyska W 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 
Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 
micach i jego związek z kulturą Zachodu. 
Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 


telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 
Redaktor i wydawca: H. ZARANOWSKI. 
CENA PRENUMERATY: 


( 
( 


W KrolestwiefiĘCesarstwle: 


reńznie)  rb.5l 
półrocznie „ 350 ido domu 
wastalniej „ 'X.75 26 kop, kwartalnie 
( rocznie Brb. 8 

( ółrocznie „ 4 


W Warszawie: i {Za odnoszenie 


wnrtalnie „ 2 
y ( rocznie rb. g 
Zagranicą:j półroczne „ 4:50 a 
(kwartalnie EEES = 
| oowomocwico KOGA 


TYGODNIK 


ży” 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


l, Nasza Wieś, I, Gazetka dla Dzieci 


I. lil. Nauka Wiary. 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 8. | Półrooznie . . . . 


Rceozmie WO: fgł GE rb 2.59 


| Adres Redakcyl | Administracyi: Kljów, Kościelna Jk 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ZUKOWSKI. 


A a 


ENN I K LIM IJA.ZCA ; 


Samorząd miejski 
w Królestwie Polskiem. 


Petersburg, dn. 15 stycznia. 


Wczoraj wieczorem odbyło się drugie z 
kolei posiedzenie komisyi specyalnej Rady Psń- 
stwa w sprawie samorządu miejskiego w Kró- 
lestwie Polskiem. Ponieważ rozstrzygnięto na 
niem sprawę cenzusu mieszkaniowego lokato- 
rów, jak i samą zasadę, czy lokatorom ma być 
przyzaane prawo udzisłu w zgromadzeniach 
wyborczych do rad miejskich, a więc kweatye, 
które głównie przyczyniły się do odesłania ca- 
łego projektu do komisyi celem ponownego 
rózważenis, przeto posiedzenie wczorajsze za- 
sługuje na azczególne uwzględnienie. 

Na samym początiu głos zabrał przedsta-. 
wiciel prowiacyi Nadbaltyckich p. Kramer, e- 
nergicznie przemawiając za znaną poprawką p 
Durnowo o podziale wszystkich wyborców na 
3 kurye majątkowe, z których każda wysłać 
miała do rady miejskiej „pewną ilość swych 
przedstawiciel. P. Kramer dowodził, że do- 
świadczenie miast nadbaltyctich poucza, iż wy 
żej wspomniany system kuryalny jest najlep- 
szym środkiem przeciw demagogii, jakkolwiek 
zastrzegł się, Że przeciw dopuskczeniu  lokato- 
rów do Samorządu nic nie ma. Ponieważ jed 
nak, jak wiadomo, p. Durnowo piprawkę swo 
ją cołaał, przeto sprawa sama przez się upad 
ła. Pomimo swego początkowego wystąpienia 
zaznaczyć należy, że Pp Kramer w dalszych 
głosowaniach szedi łącznie z postępowęzą czę 
ścią komisyi przeciwko skrajnej prawicy: 

Bardzo gorące obrady, jak się tego 'nale- 
żało spodziewać, wywołała sprawa zgromańzeń 
wyborczych i związana z nią ściśle kwestya'to 
katorów. Debaty trwały bardzo długo, »lbę 
wiem pp Stiszinskij i Kobylinskij pragnęli cał: 
kiem. pozbawić lokatorów praw wyborczych, 
proponując przyjęcie bez Żadnych zmian  arty- 
kułu a4 statutu miejskiego z r. 1892, obowią 
zującego w przeważnej części miast rosyjskich. 
Artykuł ten opiewa, że prawo wyborcze nale- 
ży jedynie do właścicieli nieruchomości, przed- 
stawiających wartość 1500 rb. w paru wiel- 
kich miastacb, rooo rb w miastach gubernial 
nych i 300 rb. w miastach małych. Oprócz 
tego artykuł powyższy nadaje prawo udziału w 
zgromadzeniu wyborczem osobom, opłacającym 
podatki gildyime i przemysłowe, a więc pewnej 
części kupców i (rzemysłowców. Pozostała 
ludność micj-ka pozbawiona jest udziału w sa- 
morządzie. Wyjątek stanowi jedynie Peters- 
burg, ale i tu prawo wyborcze przyznano je- 
dynie .ogobom, Wynajmującym mieszkanie nie 
mniej, jąk za 1800 rb rocznie. 

Tymczasem art ar projektu  zamorządu 
tniejskiego dia Królestwa Polskiego w redakcyi 
Dumy Państwowej przyznaje prawo wyborcze 
właścicielom  nieru-homości, oraz lokatorom, 
płacacym za swe mieszkania pewną sumę w 
zależności od miasta, w którem przebywaja. 
O kupcach i przemysłowcąch nie było mowy, 
ale oczywiście projekt nadawał jm prawa wy: 
borcze z tytułu cenzusu mieszkaniowego, 

Różnica zatem pomiędzy tymi dwoma ar- 
tykulamu jest. oczywiąta. 
tutu 1892 r. nadaje prawo wyborcze rozmai= 
tym t. zw. osobom prawnym, instytucyom rza- 
dowym, dobroczynnym it p. W srtykule zd 
2x projektu Dumy. o tej kategoryi wyborców 
mowy'mie było.  Oczywietą zatem jest rzecze, 
że dla ludności pe!skiej nraikorzystniejszeby by- 
ło przyjęcie art. 24 statutu 1892 r z dodaniem 
lokatorów, albowiem tak zmodyfikowany arty- 
kui, nadawałby prawo wyborcze w'ększej ilości 
osób, aniżeli: art. 21 projektu Domy. Tę wia 
śnie kwestyę miała rozstrzygnać ki misya, 

P. Suszinskij wystąpił jako  nieprzejtdoa- 
ny przeciwnik lokatorów, którzy zdaniem jego 
są nietylko niepotrzebni, ale wręcz Szkodiiwi. 
Powoływał sie przytem na przykład Peterstur- 
gs, gdzie lokatorzy korzystają od lat 8 z pra- 
wą wyborczego i pomimo to w radzie miej- 
skiej nic nie zrobili. 

Niektórzy rosyanie dowodzą, że  lokato- 
rów naley dopuścić do samorządu miejskiego 
chochy z tego w»g'ędu, że tym sposobem wpro 
wadzeni doń będą rosyanie, którzy z tytułu 
posiadania nieruchomości, w niewielu tylko wy- 


4) 
ZYGMUNT KAWFCKI, 


„Ponadta arte 24 sta-l. 


padkach będą mogli wejść do rad miejskich. 
P. Stiszinskij bardzo sympatyuje z "myślą | n 
wprowadzenia rosyan, Osiągnąć zaś to można 
za pomcecą wyjątku — nadania praw wybor- 
czych wszystkim rcsysnom, Opłacającym jaki- 
kolwiek podatek na rzecz miast. 

Pp. Płatonow (radny petersburskiej 
miejskiej) i Łukjanow (były nadprokurator sy- 
nodu) z wywodami p. Stiszinskiego nie zga- 
dzali się, znajdując, że przedstawiciele lokatorów 
w radach miejskich są potrzebni. 

Przeciwko poprawce Stiszinskiego wystę- 
pił pos. Szebeko, dowodząc, że o ile komisya 
utrzyma w całości art. 24 statutu z r. 1892, to 
rady miejskie składać się będą z ep tylko 
kupców i właścicieli nieruchomości. A tymczə- 
sem miasta posiadają zawsze zastępy inteligen- 
eyi — adwokatów, lekarzy, inżynierów, którzy 
dla miast są pożyteczni i potrzebni. Lokato 
rów zatem do rad miejskich wprowadzić nale 
2y. Przeciwko obecności rosyaa w radach 
miejskich nic mieć nie można, ale prawa wy- 
borcze powinni posiąść drogą przepisów ogól- 
mych, a nie wyjątku, albowiem byłoby to 
wprowadzeniem do samorządu polityki, ze 
wszech miar w nim nie pożądanej. Gdyby sie 
zgodzić z p. Stiszinskim, to wynikałcby, że ro- 
»yanin, opłacający np. jednego rubla podatku 
szpitalaego — już przez to zyskiwałby prawo 
wyborcze. 

Na to p. Stiszinskij poprawia się, oświad- 
czając, że rosyanom należy przyznać prawo 
wyborcze, gdy opłacają jakikolwiek podatek 
wieszkan:owy. 

P. N. Z'mowjew oświadcza, że aczkolwiek 
aaogół nie podziela poglądów pos. „Szebek:, 
ale w zupełności zgadza się z jego twierdze 
niem, że polityka w samorządzie jest szkodli 
wa i dlatego nie może poprzeć proponowane 
go przez p. Stiszyoskiego „sposobu* wprowa- 
dzenia rosyan do samorządu. 

Usiłował jeszcze zbić wywody poš. Sze 
beki p. Kobyliaskij, ostatecznie jednak, wiek- 
sźcścią 10 głosów przeciwko 3+ (Kobylinskij, 
Suszynsk'j i Stft”mer), uznano obecność przed- 
Wwawicieli lokatorów w radach miejskich za po- 
trtebną 

Pozostawało zatem rozstrzygnąć, jaki cen 
zus qgależy przyziąać lokatorom: czy ten, jak to 
okreshła ta sama komisya na wiosaę 1912 r, 
czy też znacznie wyższy, jak to proponował 
p. N. Zinowjew. Większością 7 głosów prze 
ciw 6 potanowiono, Że cenzus mieszkaniowy 
lokatorów ma pozostać ten sam. 

Wycik, tego ostatniego głosowania tak 
żle wpłynął na humor p Kubyliaskiego, że nie 
mógł się wstrżymać od gniewnej uwagi (nai- 
widoczniej do polaków skierowanej). 

— Jak chc demagogii, to niechże sobie 
ja mają! 

Po  rozstrzygńęriu tych  zasadńiczycb 
spraw, obrady nad poprawkami trwały bardzo 
krótko. Ani jedna nia przeszła. Odrzucono 
zatem poprawki polaków '-— nadania praw wy- 
borczych księżom, o ile są właściciełami nieru- 
chomości; p Ofrosimowa —- pozbawienih ży 
dów prawa uczestniczenia w zgromadzeniu wy 
borczem, zamiast czego, na wxór Rusi, mieli 
zasiadać w  radacb miejskich przedstawic ele 
żydów z nominacji guberdaatórów; wreszcie 
bar. Korfa — aby ilość wszystkich radnycb 
żydów w calem Królestwie Polskiem nie prze- 
„wyższała 10%. 

Na tem wyczerpały się obrady wczoraj- 
szego posiedzenia komisyi. Pozoatął cały sze- 


chwili obecnej. 


odrębnym, 


wy nie zmienia. 


go nie zaniechs, aby projekt jeszcze raz zmie- 


nić, a może i całkiem zaprzepaścić. 


pe symistyeznie i przypuszcza, 


Państwa nie przejdzie. 

Tym sposobem losy samorządu miejskiego 
Królestwa Polskiego przedstawiją 
problematycznie. 
my parę miesięcy czasu i nie było poco odsy 
łać projektu do komisyi. 


się nadif 


trzeba samorządu w Królestwie jest uznawana 


czyć żadnych argumentów rzeczowych. Nawet 


skiego. 
rieczka: głosowanie. 
misyi, udać się może na posiedzeniu plenarnem 
Rady Państwa. 


lecz ilość głosów o sprawie stanowi. 
Z. K. 


„Temps 0 kwestyi polskiej. 


W urzędowym organie irańcuskiego minister. 
stwa spraw zagranicznych, w paryskim „Temps“ 
umieszczono nader ciekawy artykuł wstępny, oma- 
wiający bezpośrednio kwestyę polską, który tu po- 
niżej bez komentarzy podajemy. 

„Temps“ pisze: 

„Zwycięskie uniesienie słowian bałkańskich 
nie może pozostawić obojętnymi słowian polskich. 
Wspaniałe ujawnienie Się nazewnątrz sił czynnych, 
wezbranych w duszy narodów uciemiężonych, mu- 
sialo bezpośrednio przeraówić do szlachetnego kra- 
ju, od stu lat poszarpancgo na części. 
ca jest dla polaków okresem denerwujących roz- 
myślań i głębokich emocyf. 


Polski, 
w wysiłkach narodu polskiego znaczna wiel 
kość i naród ten, podzielony wyrokiem historyi na 
trzy części, 


pamiętane są urągliwe słowa ks, Bilowa a „pol 
skich królikach", Dziś jest polaków 2;,000 000 - 


będcje ich wkrótce 40,010,000, Ślepa byłaby pol: 


znaczonych. 


dła Polski. 


Rosyą, życzy ona, pomimo iż zdecydowana jest 


Pomimo | syjskim, 
E h wyniku glosowania wczorajszego, | rządów Stołypina, Dwa prr gramy wręcz przeciwne 
pos. Szebeko zapatruje się na całą sprawę dość | zostały wysunięte i niewiele brakowalo, by pro- 


jeżeli przyrost będzie szedł w tem samem tempie |ilości ochron, sal zajęć, 


tyka, ktoraby nie brała w rachubę faktów społecz | ciach przyzwyczajenie do pracy, 
nych, ekonomicznych i moralnych, tak dobitnie za-| obyczajów i innych- kulcuralnych nawyknień, 


reg spraw, które komisya będzie musiała rozwa 


żyć w posiedzeniarh następnych, najważniejg. e 


jednak — sprawa języka i cenzusu mieszkanięq- 


wego, t. j. te, d'a których projekt odesłano do 


I Sobota, 


Nie mogę ;przypuścić, łabyjz najboleśnicjszych zatargów. Lecz czy zatargu te 

nawet dość znaczne rozszerzenie przez komisyę|go niepodobna złagodz'ć? Rosya posiada większą 
kompetencyi władz administracyjnych mogło za- | część dawnej Polski. Posiadła ją siłą zbrojną, i z 
dowolić prawicę, a przy ęcie zasady, że mowa|biegiem czasu skrystalizowała swój system pano- 
lecz o rozciąg | wania nie zastanawiając się być może nieraz nad 


w 
nie ò samorządzie 
nięciu na Królestwo Polskie atatutu z r. 1892, 
rady |jako natury deklaracyjnej w niczem istoty spra |jej autorytet w Polsce. Co do systemu tego, wła- 


tem, jak zmiana tego systemu mogłaby wzmocnić 


ściwie sami rosyanie nie mieli nań jednolitego po- 


Jasna zatem jest rzecz, że prawica nicze- | glądu. 


Przypomnijmy sobie niezgody w obozie ro- 
J+kie powstały w ostatnich miesiącach 


że prawdopodo-| gram, przyjęty w końcu, nie został odrzucony. Ru- 
bnie cenzus mieszkaniowy w plenum Rady|syfikscya w szkole, w uniwersytecie, w adihinistra 


cyi jest do dziś dnia prawidłem. 
Lecz Czy jest prawem na zawsze? 
Nie nie daje na ta dowódów. Kto wie, czy 


dą 


Niepotrzebnie tylko straciliś | Rosya z właściwą jej nagłością postanowień, nie 


uzna pewnego dnia, że wlasne dobro nakazuje 


jej uczynić życie polskie lżejszem i milszem, niz 


Pozostaje jeden pewnik niezbity; że po-|jest ono w Austryi i Niemczech. 


Czy „Wielka S'ostra Słowiańska" nie ujrzy 


nawet przez jawnych jego przeciwników, którzy | czasem w dniu tym rozszerzenia granie jej promie 
aa poparcie swych aspiracyi nie mogą przyto- | niowania'? 


Dalej pismo paryskie wylicza szereg nie 


p. N. Zinowjew nie podzielił „,metod*, propo: |bezpieczeństw grożących Polsce w razie jeśli nie 
aowanych przez pp. Kobylinskiego i Stiszyn | podzieli jego poglądów. Nie brak i tak aktualnego 
Pozostaje zatem jedyna i ostatnia u-jniebezpieczeństwa żydowskiego. 
Co się nie udsło w ko |czytamy: 


Na zakończenie 


„Jeżeli i w Petersburgu i w Warszawie będą 


Tego obawiać się neleży. Są|rozmyślali o nauce, jaką nam daję wojna Bałkań- 
wypadki — i to dość częste, kiedy nie racya, |ska—musi się tam wyłonić przekonanie, że lojalne 


zbliżenie się wzajemne polaków rosyjskich i rosyan 
jest ich nieulegającym zwłoce obowiązkiem. Rosya' 
nie i polacy z jednakim entuzyazmem' powitali 
zwycięstwa słowian bałkańskich. Oby ta solidar 
ność uczuć była podłożem przyszłej solidarności 
czynów. Dziś bardziej niż kiedykolwiek winna sprzy- 
mierzona 2 nami Rosya streścić w sobie duszę Sło 
wiańską, Wszystkim słowianom należy stanąć do- 
okoła Rosyi. Czego potrzeba, by podobne ugrupo 
wanie zapewnić? Zawrzeć pewną liczbę 'poro- 
zumień (transactions). Pewną liczbę porozu 
mień, z których żadne nie jest nieziszczalne”. 


Ż wrażeń... 


Każdy, kto szczerze interesuje Się dzia- 


Zima bieżą | łalnością naszych tu Towarzyst dobroczynności, 


iż działalność ta w skutkach 
Głodnego nakarmić, nagiego 


przyznać musi, 
jest nieoceniona, 


„Otrzymaliśmy w tej kwestyi wiele listów z| przyodziać, otrzeć niejedną łzę niedoli — są to 
które odczytaliśmy z należytą uwagą. Jest |czyny prawdziwie chrześcijańskie, zgodne z du- 


chem miłosierdzia. 
To samo jednak piękne i podniosłe uczu- 


ma prawo być dumny ze swego roz |cie może nietylko dorażną pomoc dla ubog'ch 
woju zarówno moralnego, jak i materyalnego. W [|i nieszczęśliwych mieć na względzie, ale może, 
roku 1863 liczyła Warszawa zaledwie 200,000 mie-|a nawet powinno stwarzać takie dzieła, które 
szkańców, dzś posiada ich bltzko milion. W Ło |by do pewnego stopnia zapobiegsły - szerzeniu 
dai w tym czasie było 20,000, dziś jest 400000. Na-|się nędzy w sposób bardziej 
ród polski najszybciej w Europie się rozmnaża, | szego czażu właściwy. 


tendelicyom na- 


Ža środek taki uważam zakładanie” przez 
stowarzyszenia  filactropijie jak najwiekszej | 
szwalai i t, p. „iąsty- 
tucyi, które, szczepiąc od lat wcześnycb w dzie- 
do dobrych 


dawałyby im tym sposobem podstawę do u- 


„Francya zawszę posiadała wierne sympatye | miejętnego zdobywania późaiej pracy fachowej, 
Od czasu, jak ją łączy przymierze z| pracy na chleb powszedni. 


Pracy zarobkow: j dla ludu naszego pod 


wykonać wszelkie zokpwiązenia wobec swego śprzy-| Każdą postacią nie brak, nie brak nawet, przy 
mierzeńca, aby jej przyjaźń względem Rosyl i przy znać to trzeba, i chętnie do niej. garnących 


jażA względem Polski mgły się zlać w jedno, Bo |s'ę,—brak tylko, niestety, i tọ na każdym kro- 
i poróż potrzebny jest podział tych uczuć przy |ku, ludzi 


dọ podjęcia,  nirrąz:. nawet najbar= 


komisyi, zostały już zdzcydowane, i to w kie-|żq,7 Widząc w ciągu ostatnich trzech miesięcy|dziej prymitywnych prac, odpowi<dnio przygo” 
runkach bycajaniej dla przeciwników projektu |cjagłe wzrastanie wśród naszych sprzymierzeńców |towanvch. 


cie pożądanym. 


Kwestyę języka, jak wiado- | poczucia solidarności 'słowiańskiej, uczuliśmy na- 
mo, pozostawiono bez zmiany, natomiast sprz- dzieję, iż zbliża się chwilą, kiedy życzenie nasze | młodu najłatwiej wyrobić sprawność rąk, 


Już ojcowie nasi wiedzieli, że tylko za 


Zá- 


wę lokatorów załatwiono w ten sposób, 2eļ|może sią spelnić. Podczas tych wielkich. godzin, | równo jak wdrożyć w umysł zasady poczuca 
przedstawia się ona znacznie demokratyczniej, gdy historya potężniejszem tętnieje życiem — żary- karności i tò, co daje zadowclenie płynące ze 


aniżeli poprzednie. 


Królestwa Polskiego art. statutu z r. 


24 go 


ta się wyjaśnia. Kto odważy się zaprzeczyć, że 


Zastosowaniem do miast | spwują się xasadnicze linie dziejów i horyzont świa- | spełaionego dobrze obowiązku. 


Wobec tych starych i znanych prawd 


1892 z dodaniem lokatorów, komisyą rozciąga | wojna bałkańska nie podzreśliła dla wszystkich, | mimowoli zastanowić sę musimy, czy filantro- 


prawo wyborcze na kategorye wyborców, na fale to wszystkich słowian, jakibądźkolwiek naród pia nasza na kresach dość 


sprężyście i ener- 


wet przez Dumę nie uwzględnionych, — „Osoby |tworzą i jakąbądźkolwiek krainę zamieszkują, ko-|xicznie wytęża swą działalność w tym kierun- 


prawne", 
tu dałoby poniekąd wynik wręcz 
aniżeli zamierzali pp. Kobylinskij, Stiszynskij i 
Zinowjew. Bo też nie o poprawki chodzilo 
bynajmniej. Lecz jeżeli dawniej 
„niemożliwy do przyjącia*, to pozostał nim i 


Mężczyzna II (/rwożnie). Kto? Nie 
rób krzywdy—mam dziecko na ręku. 


Mężczyzna I. W której stronie mo- 


 |rzeł— Gdzie statki? 


omedya 
Ziemi. 


il-ga wizya. 


Ciemno. Deszcz wilgotnego pyłu pada na rui- 
ny Słychać chwilami trzask sypiących się 
gruzów i belek, pętamie wiązań. Zdaje się, 
jakoby pułap niebios i chmur zwalł sie na 
miemig i. przygmwdtł wszelakie życie. 

Kobieta wpół naga, 2 rozwianym 
włosem ckryta kitara, wbiega s płonącą 
secgapą drzewa w reku, — praystaje, nastu- 
chuje.. 

W blasku łuczywa widać rumowiska, bary- 

kadujące wielką ulicę t szkielety domów, pa 

traących jamami okien w ciszę śmierci i sni 
szczenia. 

Kobieta (wrłi rozpaczliwie) Etella!.. 
Estella... (nasłuchuje, słychać yłuchy jek gdzieś 
ruin) 

Kobieta, Jezu!... (ucieka dalej). 
Mężczyzna I (wbiega tgrsany, sła- 
nia się, usiada). 


Słychać kroki tiegnącego. 
Kto to?.. tsrywa się, 


„~ 
e 


Mężezyzna I. 
chce uciec, opada). 

Mężczyzna [I (wbiega, niosąc dzia 
cko na ręku). Kto mówi? (sósea). 


Mężczyzna II. Słuchajmy.. (stawia 
dziecko na ziemi— przykłada ręce do uszu). 
Zdala dochodsi huk walących się domów. 

Mężczyzna I. Uciekzjmy!, 
my!.. oh ranny jestem, nie mogę... 


Mężczyzna II (urywa rękaw koszuli). 
Masz—zawiąż, uciekajmy!.. (do dziecka). Nie 


Czyni nieuniknioną? 


Mówiąc to, nie 2apozn:jemy żadnej z po 


Głos. Msim przy sobie, w  sżufladzie, 


Rozważanie zatem ponowne projek | njeczności unii słowiańskiej, którą przeszłość ich|ku? Czy społeczeństwo chętnie popiera te jej 
odmienay, uczyniła mniej miłą może, lecz którą przyszłość | usiłowania? C> zrobiliśmy zwłaszcza dla lud 


ności robotniczej podmiejskiej w tym zakresic? 
Sądzę, że nie należy zadawalać się tu okru- 


projekt by! szczególnych trudności wynik:jących ze stosunków |chami czynu. 
polsko-rosyjskich. Stosunki te oparte są na jednym 


To też nie prostą ciekawością wiedziona, 


Więzień IV (pukając poprzedniego 


dwadzieścia tysięcy. Ale nie mogę ruszyć ręką.|w głowę). Czem będziesz rył — kinalem? Pie- 
Uwolń mnie. Dam ci je. Tylko prędko—bo 10 |niążki pod ścianą—w Żelaznych piwnicąch. Cze: 
na moją dusi się Mogę ci potem dodać jeszcze, |kają na nas—czeksją. Ale nuż i wojsko. będzie 


mam kapitał w banku. 
Drab. 

rekami do odgrzebywania zasypanych), 
Głos. Aa—tak—tak—jeszcze—0, bo się 


„Uciekaj: | pierś gniecie, —aa—tak— prędzej!—żone! 


Drab. 
Głos. Bierz. Tylko wyciągnij nas... 
Drab (biorąc pieniądze — po chwili). 


Już! Dawaj! Masz ręce wolne! 


płacz,—nie płacz,—zaraz będziemy poza mia | Ale ty, jak będziesz wolay—zaraz ludziom opo- 
stem (pomoga rannemu przewiątać skroń) | miesz i będziesz mnie opisywać, —ja was znam, pssi'—Pyski na rygiel—dzwonią!... 


Już! już! (pcdźniga go). Buegnitny — (bierze kiedy trwoga, to cały majątek, kiedy po stra- 


dziecko na ramiona). 


Mężczyzna I. O, oh., 
ka się powoli, —uchodzą). 


Drab fbarczysty, przerażony —wpada 
a pochodnią w ręku. Staje, rozgląda się, o- 


B 32e! 


chu—kryminat. Ot tobie! (Zrzuca belki i grug 


kłada głownię do rusztowania, zapala Ogień 
obejmuje zwolna bierwiona). 


Drab. (Zeskakuje 3 muru—licey pie- 


lciera skronie) E:—na szatana—dokąd? Teraz | nigdee). 


pora dla nas. Odpocznę. 
Słychać jęk s ruin opodal. 
Drab. He! obe! ohe!.. 
Jek powtarsa się 


Drab (świecąc pochodnią ideie w kie. 
runku głosu— drapie Się na ruiny). Ohi! be! 
Pomoc! 

Głos. W imię Boga! ratuj!.. 

Drab (sngląda poprzee wystającą po- 
łać muru przy $utetle pothodni). Kto jesteś 
taki? 


Głos. Byłem włsścicielem tego domu. — 
Ratuj, dobry cłowieku! 


Kroki biegnących ludzi. 

Drab (chowa pieniądze, staje z boku). 
Pięciu więśniów nadbiega, stają Czarni, 
straszni, okryci krwią i czarnym kursem 

Więzień I Kto ty? 

Drab. Podobny (pokazuje rękę) Tu 
pięć— (drugą) tu pięć—razem dziesięć! 

Więzień I. 

Drab. 

Więzień II. Pomagalim. 

Drab. A dziady? ż 

Więzień III (czyni gest zaraynanta, 


Klawy—buchasz? ° 
A ino—Kwacz sam wypuścił? 


Co mi dasz, jeżeli cię ocalę? 


preyczem naśladuje charkot;. 


Więzień IV. Choć wszystkie zegary 
na wieżach stamęły—-czas ucieka. Śpiesz ny. Ty 


ara 


Drab. Aha. — Ty bogacz, a ja dziad. | 


wartować... niepotrzebnie zgwałtujesz — będą 


Zgoda! (zabiera się sprężystemi |Ostrożni. Tymczasem to, co ną wierzchu — na 


palecach—w  kieszeniach—na uszach—w sza- 
feczkach— podzielmy, gdzie kto ma iść—a za 
parę godzin tutaj razem—o—gdzie się te belki 
palą. 

Więzień V. No—to ty generał. 

Głosy. Generał! Generał: 

Więzień V. Pójdziem w tyraliery — 


Słychać dalekie jęczenie dzwonu 


Drab. Jeszcze mie zleciał—to i kołysze 


~ (zwle-|w dół) Abyś nie mógł wydać. Podpalę (przy się! Niedawno dzwonił w dzwonnicy św. Fran- 


ciszka, jak na larum. 


Więzie5 JII Chodźmy do kościołów, 


Więzień V. Psa! — Cicho— bicgna— 
dzwonią . 

Więzień IV. Ostrogi —koguty idą! 

Więżień V. Fugas! (rzucają się śpie. 


sznie do ucieczki) 


Dwóch sołnierzy w miedbale narzuconych 
mundurach wpada —przystają—oglądają się, 
czy nie znajdą kryjówki — zmierzają Rumu! 
rom  Seeściu karabinierów dopada ich —sza- 
moczą się. Karabinierzy cbezuładniają ich. | 


Oficer (wbiega 2 czterema žotnierza= 


mi, niosącymi puchodnie) 


Za nim mieszcsanin pół obiąkany, kilku męż 


czyzn i kilka kobiet. lecących bez celu i beg- ) 
| 


tadnie 
Oficer. Rewidować! 


Mieszczanin (wyraucając konwulsyj.' 


Żołnierze wyprowadzają skazanych, 


masz ogarek—poświecisz. 
Więzień V. Najpierw banki 


nie rękoma). Nema spiawiedliwośe.! Niema 
litości! Zabić na miejscu, to za łagodnie! Hi 


Głos. Wszystko, czego zażądasz potem. 
Drab- Nie—natychmiast. 
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ale poważnem zainteresowaniem  zapragnęłam 
zbadać, jak na sprawę filantropii u siebie za- 


patrują się żydzi, czyli naród, który szanując 
pieniądz, nigdy go w złych przedsiębiorstwach 
nie umieszcza, „Wynikami swych spostrzeżeń 
chcę podzielić się z łaskawym! czytelnikami. 

Ponieważ mieszkam w mieście, gęsto za- 
silonem ludnością izraelicką, okazyi mi nie 
zbrakło. Skorzystałam z uprzejmie udzielonego 
mi zaproszenia i zwiedziłam przeróżne ich za- 
wady dla mlodzieży ubogiej założone (bo wszak 
o nie tylko tym razem mi chodzi), a jedynie 
groszem pubiicznym (nie rzadko i naszym wła- 
snym!: stale podtrzymywane. 

Trudao oprzeć się uczuciu życzliwości i 
uznania, zwiedzając te liczne szkoły freblow- 
skie, przytułki dla sierot, gdzie wszędzie panu- 
je wzorowa czystość, wysoki poziom etyczny i 
wytrwałość kierowników na raz cbranem sta- 
nowisku. Ale najsilniejsze wrażenie, a nawet 
powiem niespodziankę sprawiła mi pewna in- 
stytucya, której opisowi zamierzam tu nieco 
więcej słów poświęcić. 

Ciekawa ze wszechmiar instytucya ta no- 
si miano szkoły zawodowej, a jest naprawdę 
rodzajem szwalni. Mieści się w budynku ob- 
szernym murowanym i składa z 6-ciu dużych, 
widnych i ciepłych sal, gdzie dziewczęta w wie- 
ku od lat 14 tu do Iq-tu pobierają naukę kra- 
wiecczyzny. Zakład obliczony na 100 dziew- 
czat, przyjmuje na naukę tylko te dziewczęta, 
które ukończyły kurs ch: ćby najnizszy szkoly 
miejskiej. Nauka udzielana bezpłatnie pod kie- 
runkiem kilku odpowiednio wykształconych in- 
teligentnych nauczycielek, trwa lat trzy. Fo- 
cząw szy od klasy II, zdolniejsze uczenice po: 
bierać zaczynają pewne wynagrodzenie. 

Z wielką przyjemnością patrzyłam na te 
czyste i czysto odziane dzieweczki, jak w klasie 
I samodzielnie, przy pomocy centymetrs, bie- 
dziły się z różnego rodzaju zakiadkami i plis- 
kami; później wykończają bluzki, fartuchy i t. p. 
łatwiejszą konfiekcyę. W klasie II zobaczyłam 
już rzeczy do uszycia trudniejsze, jakoto: suk- 
nie wełniane całkowite, tak modne obecnie wy- 
szywanie paciorkami; dbałość tu jest wielka o 
porządne, a zarazem lekkie wykończenie szcze- 
gółów każdej roboty. Klasa, czyli oddział III, 
stanowi koronę dzieła. Tu już uczenice wpra- 
wiają się w dziele najtrudniejszych ozdób tua- 
letowych—wyszywanie siutażem, lub jakiemiś 
tam arcytrudnymi własnoręcznie sporządzonymi 
rulonikami, wykończanie sukien jedwabnych i 
gazowych, pasowanie i upinanie na maneki- 
nach stanowi zakończenie całego kursu. Ale i 
w tej ostatniej klase nauki kroju niema. To 
jedynie zdobyć mają uczenice później, po dłuż- 
szej jeszcze w szyciu: samem wprawie za swe 
własne środki. Ma to tę dobrą Stronę, że nie 
dopuszcza do nadmiaru złych, miewyrobionych, 
a chcacych czemprędzej na własną rekę praco- 
wać partaczek. Wszystko trzeba zdobyć ra- 
cyonaloie po kolei. ` 

W szwalni tej nadto poświęch się codzien- 
nie godzinę czasu na naukę arytmetyki i ry- 
aunku, polegającym głównie na przerysowywa- 
niu wzorów z żurmali mód i stylizowaniu 
kwiatów. 

Dziewczynki otrzymują raz na dzień her- 
bate, którą wraz z przynmiesionym z domu po: 
siłkiem w specyalnie na ten ce! przeznaczonej 
jadalni spożywaja 

Czynić zarzut, jak to się niekiedy w na- 
szych kóżąch słyszeć daje, że tego redzaju in- 
stytucye, kierujące dziewczęta na krawczynie, 
rozbudzają w wch niezdrowe ambicye i przy- 
sparzają nast prołctaryatu, byłoby sądzę mie- 
siusznie. 

| Wszak Społeczeństwa ekonomicznie siicie 
stać mogą tylko na wolnej, niczem nie krępo- 
wanej swobodżie pracy. Tą drogą jedynie 
dojść w niej możemy ną najwyższy szczebel 
doskonałości, przyczem jednostki w danej ga- 
alłęzi, słabsze z konieczbości, będą zmuszone szu- 
kać nowych dróg i imać się tej pracy, która 
im bard'iej do przyródzonych uzdolnień i za- 
mitowań przypada. 

Zapyta kto może, cóż więc tak bardzo 
interesującego i gcdnego druku w tej szwalni 
dostrzegłam. Odpowiem na to również pyta- 
niem: „A co robić będzie owe rco dziewcząt, 
wypuszczanych corocznie z jednego tylko ta- 
kiego zakładu?" Rozumie się, że zapełnią one 
powoli wszystkie pracownie naszych miast i 
miasteczek. Właściciel czy wiaścicielks zakła- 
du, mając tak doskonale wyćwiczoną i inteli- 


po pasku drzeć z mięsa! Niech wyją, jak psy! 
Serce wyszarpywać gorącymi obcęgami i pa- 
trzeć, jak skaeze' 
Oficer. Opowiadsj! krótko! prędkc: 
Mieszczanin. Jakim cudem udało m 
się z Żoną zbiedz z pierwszego piętra i zabrać 
trochę kosztowności i pieniędzy--nie pamiętam. 
Bóg dobrotliwy pozwolił. Kicdyśmy wpadli na 
ulicy w tłum półnagi-—każdy coś unosił ze so- 
bą. Ścisnęliśmy się, jak trzoda owiec—-biegnie- 
my. Naraz—patrzym, żołnierze. Serce z radości 
zadrżało. Kobiety rzucają się ku nim— czepiają 
się ich ramion, pałaszów—nie chcą puścić. Mys 
śleliśmy, że to nasze zbawienie.-—A oni: mia- 
sto, mowią, niebezpieczne, pełne zbójów. Od- 
dajcie nam dla pewności pieniądze i koszto- 
wności. Wszyscy oddali. Ale mnie się te sza- 
kale nie podobały. Odciągnąłem żonę na bok— 
i wcisnęliśmy się w jakąś jamę oboje. Aż tu 
słyszę jęki: —ie potwory ich wszystkich zmasa- 
krowali szablami i ubili z rewolwerów. 
Głosy 
szarpiem sami: 
Głosy kobiet. 
oczy! 
Oficer. 
dowano? 


z tłumu. Dawajcie ich—-roz= 


Pokąsać !  wydłubać 


Stać! (d) żołnierzy). Zrewi- 
Żołnierz. Tak! To przebrani złoczyń- 
cy, którzy ubiwszy dozorców i piłaujących żołe 
nierzy—wdziali mundury pomordowaowych. 
Oficer. Skszani na śmierć: Rozstrzełać: 
Naprzód: 


szarpią * 
cych się,—część śołnierey powstrzymuje na- 
pierający tłum, ulica opróźnia się 


00 „6, 50). 
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geńtną pracawnirę, mołe i musi wytwarzać 
swą produkcyę tanisi i lepiej, niż nasze pro 
wincyona!lne pracownie, obsługiwane przez róż 
ne Nastusie i Rózie, mzjące wiele ambi- 
oyi i aspiracyi życiowych, ale mało roz 
woju umysłowego i zaledwie po łebkach zda- 
uyta wiedzę fachową. jaka czeka je przya:- 
lo? Mały strumień, gdy urośnie 
ipoplynie sżeroką rżeką, zmiecie 
z drogi wszystko, co słabsze. To 
pewne. 

„Mimo basla: popierajcie swoicb, konsu 
ment zawsze iakomić się będzie na towar naj- 
tańszy i najlepszy w podaży. I winić go o to 
nikt niema prawa. Na piękną fantazyę boga 
cze tylko pozwalać sobie mogą. 

A wiec.. Więc nie urągajmy obcemu stru- 
mieniowi pracy, niechaj płynie wartkim i czy- 
stym prądem, skoro go w ruch puszczono. 
Tylko... tylko nie pozwalajmy swym 
własnym krynicom marnieć pod 
ciężkim pokładem przesądu i za 
pomnienia. Rozejrzyjmy się zawczasu u 
siebie, złączmy dłonie z dłońmi i twórzmy sa 
mi, co tylko się da tworzyć, Olrzucając stare 
przeszkody, zbytnią niekiedy czułostkowość dla 
nędzy, miedołęstwa, starajmy się dać upust 
młodym, świeżym i jędrnym falom do nowego 
ruchu, do pędu. 

Danie dzieciom ludu naszego podstaw do 
rozwoju samoistnego, wychowanie całego sze- 
regu jednostek o sprawnym umyśle i urobionej 
dłoni, to nie tylko dzieło filantropii, dzieło mi- 
łosierdzia ale dobrze zrozumiany własny 
interes, czyli przyszła moc ekono- 
miczna eałego społeczeństwa. 


(Chętnie dajemy miejsce „Wrażeniom”* paul 
A.M, poruszają one bowiem doniosłą sprawę i 
wskazują jeden z kierunków, w jakim urzeczywist- 
nienie swe znaleźć mogą w życiu szersze hasla. 
Wobec doniosłości sprawy, przypuszczamy. iż głos 
ten nie będzie odosobniony. Red) 


Sprawy bałkańskie. 


Pożyczka turecka. 


W koła:h paryskich panuje waburzecie 
wskutek pogłosek o pożyczce, którą banki nie 
m eckie mają jakoby udzielić Turcyi. Narodowe 
„Echo de Paris" pisze: 

„Cocą nas przekonać w B linie, że finan- 
viści niemieccy działają z własnego popędu, bez 
porozumienia z rządem. Tymczasem umowa O 
pożyczkę nie może być zawarta bez interwen- 
cyi dyplomąacyi cesarskirj, Cnodzi tu mianowi- 
cie o koncesyę na budowę konstantynopolitań- 
skiej kolei podziemnej, oddanej towarzystwu 
niemieckiemu 

Oczywiście tranzakcya taka nie może się 
odbyć bez urzędowej zgody Niemiec“. 

Londyński korespondent „Matin'a* stwier- 
dza również udzielenie Niemcom koncesyi, lecz 
oświadcza, iż rząd niemiecki nie ma ze Sprawą 
ową nic do czynienią Pisze on: 

„Telegram z Konstantynopola donosi, iż 
młodoturcy zaciągnęli w „Deutsche Bank® na 
rachunek Kkoncesyi na kolej podziemną 50 
milionową pożyczkę. Iana depesza donosi, iż 
koncesya wprawdzie istnieje, wiadomość o po- 
życzce jest jednak zmyślona. Trzecia znów de- 
pesza stwierdza podjęcie pożyczki przez upel- 
nomocnionego przez „Deutsche Bank* bankiera 
koistantynopc litąńskiego*. 

Ten sam korespondent dowiedział się w 
wojskowych kołach londyńskich, iż zdobycie o- 
rężem Adryanopola nie łatwo przyjdzie związ- 
kowcom. Miasto jest doskonale ufortyfikowane. 
Zdobycie jego wymagać będzie więcej olar, 
niźli sprzymierzeńcy się spodziewają. , 


Wynurzenia wielkiego wezyra. 


„Sódslawische Korrespondent“ podaje 
zdsnie o zerwaniu rokowań, wypowiedziane 
przez wielkiego wezyra Machmuda Szefket-ba- 
szę jeszcze przed ogłoszeniem decyzyi zwiąt- 
kowców: 

„My, młodoturcy, nie żądaliśmy nigdy od 
rządu wojay „a outrance”. Gabinet obecny no- 
sić może miano patryctycznego, chce on w 
krytycznej chwili ratować ojczyznę. My wojny 
nie chcemy, lecz nie będziemy jej unikali, o ile 
nas do niej zmuszą. 

Nadmienić tu muszę, iż wszelkie wiado- 
mości o rozpaczliwej sytuacyi finansowej Tur- 
cyi są równie nieprawdziwe, jak wiadomości o 
złym stanie naszych wojsk. Mamy jeszcze do 
rozporządzenia wiele źródeł finansowych, obe- 
cnie zaś zajęci jesteśmy pożyczłą wewnętrzną, 
którą spotyka wielka ofiarność u patryctów". 

Odpowiedź turecka ma notę mocarstw za- 
wierać będzie odrzucenie pokoju nichonorow e- 
go. Turcya życzy sobie podjęcia rokowań na 
nowo i na tej drodze pokojowej dojścia do re- 
zultatów pożądanych. 


Stanowisko Rumunii. 


Z Bukaresztu donoszą do „Berliner Ta" 
geblau", iż ostatnie wypadki w Konstantyno- 
polu zmienią gruntownie aytuacyę w Ruwuiii 
W razie wznowienia wojny pomiędzy Turcyą 
a państwami bałkańskiemi, żaden rząd w Ru 
munii nie zgodziłby się na najmniejsze ustęp- 
stwa na korzyść Bu'garyi. Opozycye liberalne 
bez namyału postarałyby się wówczas o zmianę 
rządu. Panuje ogólne przekonanie, iż w razie 
podjęcia akcyi wojennej na linii czataldżyjskiej, 
położenie dobrze przygotowanej i uzbrojone) 
Rumunii będzie bardzo pomyślne. Ewentualna 
ofenzywa rumuńska wcjsk nie napotkałaby 
wielkiego oporu. Obecnie, coprawda, wpływ 
ministra rolnictwa Filipesku, który nalegał na 
stanowcze presye względem Bulgaryi, zmniej 
szył się nieco, rzeczy to jednak zaaadniczo me 
zmienia. l ] 

W Braile i Krajowie miały miejsce mi. 
tyngi, na których wszyscy mówcy zgodnie żą- 
dali niezwłocznego wyklarowania sytuacyi. 


SES WZ: A PEEN > 
0 szkolę „obcoplemienną“. 


Jak wiadomo, minister Kasso zamierza refor- 
mować szkołę „obcoplemienną* w ten sposób, aby 
z niej wyplenić do ostatks język! nierosyjskie 

W sprawie tej piszą „Birżewyja Wiedom.“: 
„W tej sprawie jak w każdej innej ministeryum staje 
na stanowisku strony, walczącej przeciwko zupeł 
nie określonemu i trwalemu prądłowi myśli spo- 
łecznej. 

Te skromne ustępstwa, jakie zostały uczynio- 
ne w r. 19'7 zasadzie wolnej szkoły narodowej, 
uczącej snych wychowańców w ich języku ojczy- 


PZ Td 


tworów i grupowanie 


stym, były jedynie słabym oddźwiękiem ogromnej 
i niezniszcęzalnej potrzeby dziesiątków narodowości 
państwa Rosyjskiego. 

Pzzecież pie rozumowa Spekulecya, jeno przy- 
że biurokracya zrzekła 
się rusyfikacyjnej nacyonalizacyj szkoły Zzapotnocą 
repiesyi i zokazów oraz beznadziejoej walki ż niezni 
siczalną dążnością narodu dy posiadanis wiatnych 


mus życiowy spowadowai, 


szkoł z wraSnytn językierm. 


Długoletnie doświadćżenie dowiodło, że ża: 
danie rusyfikacyjne jest nieziszczalne w -awej isto- 
cie i że dążności do zrusyfikowania szkoły inople- 
mieńczej prowadzą tylko do chorobliwych tarć, do 
a bynajmniej 
nie do pokoju, ani do wywyższenia idei państwo 


zaostrzenia nienawiści narodowej, 
wości, ani też do rozwoju szkolnictwa. 

Doświadczenie wykaznje jedno. 
Kasso jest jednakże dość śmiały na to, 
dzić co innego. 


Projektowane jest przywrćcenie szkołom ino- 
czyli 
Zamiast dalszego rozwoju i wzrostu 
wolnej narodowo kulturalnej szkoły — położenie kre- 
zniweczenie tego co 
już zostało osiągnięte, W Rosyi są dzitsiątki mi- 
licnów inoplemieńców, którzy rozwijać będą swą 
kulturę bez względu na wszelkie przeszkody pię- 


plemieńczym ich pierwotnego stanu, 
niewolniczego. 


su wszelkiemu rozwojowi i 


trzące się przed nimi. 


A ministerstwo oświaty wkłada palce między 
tryby koła życia, wykoszlawiając te zasady, na któ- 
rych powinna być oparta normalna szkoła inopłe- 


mieńcza,” 


A tykuł swój kończą „Birżewyja Wiedomo- 


sti następrjącymi słowy: 


„Po krótkiej przerwie, która otworzyła szko- 
le nzrodowej obcoplemieńczej pewne horyzonty, 
nadchodzi znowu okreś walki. 
ne resztki minionćj wolności. 

W takiem niszczeniu widzi L. Kasso i jego 


ministerstwo swoje główne zadanie.“ 
WPA 


S. p. 
Władysław Bełza. 


trzom romantykom nie dorównał, jeśli 


do bogatego skarbca naszej 
toczysty, a myśli zdrowe i piękne. 


niu nowych dróg, 
lizmu i innych kierunków — idąca 


Sami taia. 


O, jakże smutno, Jakże boleśnie, 
Mieć w sercu swojem zaklęte pieśn'e 
l bardon nosić śpiewaćzy, 

A iść samotny, ciernistą droga, 

Dla serca swego nie mieć nikogo, 
Piosnce nie znaleźć słuchaczy. 


(„Ostatnia stroja") 


Obzy walkom, które toczyły się 


bardziej oddalał się od nich. Nie 
głos jego, ałos czysty i dźwięczny, 


zużytkować zdołał. 


świat duszy dziecinnej — pólbajkę, 
wistość, gdzie kró'ują serce i fantazya. 
ry był, gdy pisał: 
O niech jakie chcą poeci 
Marzą nieba ideały! 


W mojem niebie — małe dzieci, 
Mojem niebem — świat ich cały. 


Istotnie piękne właściwości muzy poety 
znalazły szczęśliwe zastcsowanie. Prostota ję: 
jego zro- 
zumiałemi dls nsjdrobniejszych z „milusińskich“. 
A wysoka kultura estetyczna pozwalała ns ta: 
kie wykończenie utworów, które nie zaszczepiało 
w młodych duszach, na wzór n+s:ej zwykłej ma- 
kulatury gwiazdkowej, spaczonych pojęć o pięknie, 
owszem od najmłodszych lat wyrabiało w czy- 
i piękna. 


zyka i jasność stylu czyniły utwory 


telniksch poczucie dobrego smaku 
Takie naprzykład obrazki, jak: 


„Futrzina czapeczka 
Wdzięczną postać stroi 
Odważna dzieweczka 
Zimy się nie bof, 


Kiedy wicher srogo 
Ze śniegiem powieje, 
To przytupnie nogą 
I wnet pokraśnieje. 


Przecie w tych bezpretensyonalnych dwóch 
strofkach cały zimowy, nie pozbawiony nastro- 
ju szkic: i biała zima, i sypiący śniegiem wiatr 
w  futrzanuej 
nóżką dla rozgrzania się. 
Po wspaniałych wierszach dla dzieci Konopni 
ckiej i po bajkach Jachowicza żaden z poetów, 
piszących dla młodego pokolenia nie potrafił 
tak przystępnie i jednocześnie tak uroczo prze- 
mówić do dziecinnego umysłu i fantazyi. 

Z pomiędzy utworów tego rzędu, zawdzię- 
osobliwe 
) nsm wszystkim 
znany, a tak blizki „Katechizm polskiego dziec- 
Sądzę, że niema chyba rodziny polskiej, 
polskiej naturalnie nietylko z nazwiska, ale i z 
„kim ty 
jesteś“, nie odpowiedziało słowami Bełzy, któ 
re się stały $więtem, zasadniczem przekonaniem 
duszy młodej: „Polak mały* i tak dalej dooko- 
ła tych prymcidyalpych praw naszego patryo- 
w zwykłym 


i wdzięczna postać dziewczynki 
czapeczce, tupiącej 


czającysh swe powstanie Bełzie, na 


wyróżnienie zasługuje tak 
ka". 


ducha, gdzieby dziecko na zapytanie 


tyzmu, streszczonych tak pięknie 
„wierszyku dla dzieci*. 


Jeszcze jedną zasługę Władysława Bełzy 
podnieść należy. Oto był on szczętliwym pro- 
pagatcrem utworow naszej lteratury. Podczas 
gdy zbieranie kompletów dzieł polskich pisarzy 
jest dla ogółu naszego rzeczą niezbyt dostępną, 
ogil ten z łatwością może się zawsze zaopatrzyć 
w antologie, którą bądź co bądź czytelnika w 
mniejszym lub większym s'opniu z najbardziej 
naszej twórczości lit rac- 
Niestety, 
„wybieranie gotov ych już u. 
ich jes: nader ponętne 
dla rozmzitych zdesperowanych jałowością wła- 
snego talentu grafomanów. 
są zazwyczaj czermś potwornem, urągającem 


wybit.emi chwilami 
kiej bezpośrednio zaznajomić może. 
napozór latwe 


najpierwoiniejszym  wfymagaciom 
krytyki 


Minister 
aby dowo- 


Niszczone są mar= 


litwinów, 


Zmarł jeden z ostatnich epigonów wspa- 
niałego romantyzmu polskiego, który, jeśli mis- 


rzędzie był jednym z diż minores — szereg 
niezaprzeczonej wartości klejnotów poetyckich 
lteratury złożył, 
Bo w istocie był Belza poetą doskonale włsda* 
jącym forma, wiersz jego był wdzięczny i po» 


W latach, gdy cała twórczość nasza skie- 
rowśła aie, za przykładem ZucŁodu, ku szuka- 
ku nowym formom, 
wym ideałom, w czasach modernizmu, symbo- 


torem poezya Bełzy, coraz bardziej stawała się 
Czuł to sam autor, kiedy pisał: 


w łonie 
współczesnych rycerzy piórs i słowa, Belza coraz 
chciał, 
był dyso- 
nansem. Na szczęście jednak znalazł teren, na 
którym zdolności swe i taleot swój doskonale 
Teren'm tym było zanied- 
bane pole polskiego piśmieanictwa dla dzieci. 

Umiłowsł Bełza całem sercem osobliwy 
pórrzeczy= 


Nasze autclogie 


D_Z'1 JE N NW. _1 


tologia poetów po'skich* i „Kobieta w poezyi 
polskiej”), są właśnie szczęśliwym wyjątkiem: 
są one utożone ze smakiem i taientem i mogą 
dać przeciętnemu czytriaikowi należyte pojęcie 
o właściwościach autorów. 

M. 


Z nad Jamizy. 


(Korespondencya własna „Dzien. Kij.“). 


W piątek dn. 13 grudnia 1912 r. w ko 
ściołku litewskim przy Hackaey Rd, zbudowa- 
nym pod hasłem separatyzmu przy pomocy 
Magdaleny z Zawiszów ks. Radziwiłłowej, od 
prawione zostało przy licznym udziale kolonii 
polskiej nabożeństwo za duszę $. p. Henryka 
Pace, prawnika, znanego dobrodzieja i opieku- 
na wychodźców polskich w Londynie, jako w 
smutsą rocznicę jego śmierci. 

Nabożeństwo to zakupiło „T-wo polskie", 
jako dowód, że polacy w Londynie nie zapo- 
mnieli tych dobrodziejstw, jakie świadczył ko- 


loaii ś p Henryk Pace wspólnie z Żoną swa, 
panią Z.fią Pace, zacaą polką i katoliczka, nie 


szczędząc ani czasu, ani trudu, ani pieniędzy. 

Nabożrństwo to zostało zakupiore przez 
polaków w kościele litewskim z tego powodu, 
że w parafii polskiej panuje rozdwojenie i nie- 
zadowolenie z dążenia obecnego pasterza mi- 


syi, do przedłużenia dzierżawy obecaej kaplicy, 


a nie do budowy własnego kościoła 

Polacy nie czują się wcale gorszymi od 
włochów,  francuzów,  hiszpanów, 
szwajcarów, niemców i innych katolickich na- 
rodów, które mają własne kościoły i ogniska. 
Więc i oni chcą mieć własny kościół i swoją 
własną misyę, a nie tymczasowa, dzierżawioną 
kaplicę, której istnienie załeżne byłoby od pa 
sterza misyi i składek dobrowolnych. 

Zdarzyło się przed kilkunastu laty, że ks. 
Lechert zamknął kaplice, sprzeduwszy ją księ- 
żom francuskim i wyjechał. 

Ś. p. Henryk Pace rozumiał niebezpie- 
czeństwo istnienia mieyi polskiej na tak kru- 
chych podstawach, nie dczwalających jj ani 
rozwinąć się, ani otaczać należytą opieką ten 
bieday, ciemny nasz polski lud, rzucony losem 
lub koniecznością na bruk londyński, nieraz 
mrących z głodu i poniewierających się po ży- 
dowskich służbach i dążył wszelkiemi siłami do 
tego, by utrwalić byt misyi, by zapewnić jej 
własność i równouprawnienie z misyami in 
nych narodów i by tym, najnędzniejszym z wy 
chodźców polskich zapewnić opiekę i moralną 
i materyalną. 

Śnierć nielitościwa nie dozwoliła mu do- 
konać zaczętego dzieła. 

Umarł cicho, jak żył i działał bez rozgło- 
«u, jedynie dla chwały Bożej i przez sympatyę 
i współczucie dła polaków. 

Chcć umarł cicho, choć jego pogrzebowi 
mie towarzyły rozgłośne mowy, szumne nekro 
togi, jednakż: zapisał się $Ś. p. Henryk Pace 
głęboko w sercu kolonii polskiej, którą stawia- 
jąc się na zakupione przez siebic nabożeństwo, 
dała dowód swej niegasnącej sympatyi. 

Od lat kilkunastu pp. Pace utrzymują 
szkółkę, czytelnię i bibliotekę polską, do której 
wazyscy polacy i ich dzieci mają wstęp wolny 
i bezpłatny. Jest to ich wyłączna a wiclka 
zasługą. 


Marya $tabrowska. 
<TORUEGAT OREW. 


Sisty z Odesy. 


(Korespondencya własna „Dzićnnika Kijowskiego) 


VIL 


(Panama cukrowa. — Bale). 


Po rozmaitych drobnych szwindlach i ban- 
kructwach znowu mamy wielką tym razem — 
„cukrową panamę*. 

Znany w Ojesie spekulant Kojfnan cie- 
szył się ogromnem zaufanicm w sferze, która, 
jak się zdaje, rządzi się tylko cyrklem, wagą i 
miarą, a nie jskimś strtymentalnym idealiz 
mem, a mianowicie w sferze bankowej. 

Tymczasem obecnie po naglej a niespo- 
dziewanej śmierci Ko;fnane, w cukierni Robi 
nat, przy stoliku, okazało się, że zostawił on 
bankom blizko na milioa dwieście tysięcy bar- 
dzo wątpliwych rachunków, zabarwionych sen- 
tymentalizmem. 

Skupowując cukier na fabrykach, Kcjfnan 
polecał wysyłać towar do odeskiego poriu, na 
imię Tow. ruskiego żeglugi i haadlu, zaś du- 
blikaty kolejowe posyłać na incaso do 
banków. Banki pieniądze wysyłały do fabryk, 
zapisując takowe na rachunek Kojfmana, jako 
pożyczka pod zastaw dublikatu. Kojfman po 
woli wykupywał te dublikaty, zaś ładując cu 
kier na statki, otrzymywał „konosamenty* rusk. 
Tow. żeglugi i bandlu, które zastawiał znów 
w banku, otrzymując... nową pożyczkę, tym ra- 
zem pod zastaw już nie dublikatów kolejowych, 
ale konosamentów Tow. żeglugi. 


Za uzyskane w ten sposób pieniądze wy- 
kupywał on nowe dublikaty, zwiększając swój 
obrót 


Obecnie baoki Zjednoczony, Handlowo- 


Przemysłowy, Międzynarodowy, Azystycki, Sy- 
beryjski, Azowski posiadają około 350 dublika- 
tów, których po śmierci 
wykupuje. 


Kojłmana nikt nie 


Jak się zdaje, pomiędzy Tow. żeglugi i 


handlu, a bankami wyniknie milionowy proces, 


gdyż banki uważają, iż Tow. żeglugi nie po- 
winno było Kcjfmanowi wydawać cukru bez 
zawiadomienia banków, zaś Tow. żeglugi os- 
karża banki o lekkomyślne pożyczki pod zastaw 
dublikatów kolejowych. 

Powyższe bankructwa, konflikty, panamy 
nie przeszkadzają Odesie bawić się jak się od 
lat kilku nie bawiono. 

W  maurytańskiej sali gmachu gieldy, 
mieszczącej I,200 osób, co parę dni odbywają 
się bałe maskowe, w klubie wojskowym całe 


tłumy zebrał bal studentów politechniki kijow. 
skiej. 


Z balów prywatnych wypada wspom- 
nieć o balu u p Timrota, dyrektora ruskiego 


Tow. żeglugi i handlu. 


Dzia 17 lutego projektowany jest bal ka- 


tolieki, jak zwykle, w kasyno wojskowęm. B le 
te, słynae przed laty, w okresie rewolucyi pod | Siemaszko. 
upadły i zostały wznowione dopiero w 19 8 r. 
przez owoczesiego prezesa 


Tow. dobroczya- 


JO 


estet,czaej| ności. p. Aloizego Diuskiego, 
Zowiorki, które wydał Bdza, a której je spopularyzował. 
zn l:źć można w każdym polskim demu („Ar-iczone do świetnych balów „sezonowych“. 


Ww S KM 


który na nowo 


Obecnie bale te są zali- 


S$. lim Mirza. 


€cha kuluarowe. 


— Frakcye dumskie szykują szereg interpe- 
lacyi do wniesienia podczas wznowionej śtsyi. 
Trudowicy i s. d. zawierzeją wni+ść na pierw- 
sze posiedzenie interteiswcyę n.głą w sjrawie 
ustawy wogzienuej dla kato żaików. 

W tym celu utwirzyli oni specyalna ko- 
misyę, która już opracowała iaterpelacyę Frak- 
cya k. d. opracowuje interpelacyę w sprawie 
okólnika manistra oświaty Kaszo o biblictekach 
ludowych. W  interpe'acyi wykazana będzie 
bezprawność zmiany w drodze instrukcyi prze 
pisów o bibliotekach ludowych, które to prze- 
pisy były w swoim czasie wydane w drodze 
prawodawczej. Oprócz tego w interpelacyi bę 
dzie wskazane na to, że ministerstwo przez 
wydanie okólaika rozporządza całą wiasnością 
na rzecz państwa. Chodzi o to, że przy szko- 
łach ludowych są biblioteki, należące da ziemstw 
i miast. Według zaś okólnika L Kasso biblio- 
teki te powinny przejść na własność minister 
stwa oświsty. Na tę drażl.wą okoliczność wska 
że interpelacys, która ma być wniesiona na 
jednem z pierwszych posicdzcń po wznowieniu 
sesyi. 

=~ Postępowcy opracswują i: terpelacyę w 
sprawie szeregu przykrych faktów, które miały 
miejsce w październiku w roku ubiegłym w 
więzieniu orłowskiem. 


— Prezes komisyi budżetowej M Aleks'ejen 
ko, wyraził współpracownikowi „Russk. Mot." 
następujący pogląd na prace budź: towe. 

Obecnie w komisyi budżetowej znajduje 
się bardzo dużo nowych członków, w szczegćl- 
ności z łóna nacyonalistów i prawicowców, 
Już to samo odbija się na biegu pracy w spo- 
sób niezbyt pomyślny. Oprócz tego c.ęść pra- 
wicowców i nacyonalistów jest tego zdania, że 
wogóle nie należy się spieszyć z pracą i że 
im mniej Dumą Psństwowa okaże się zdolną 
do pracy, tem lepiej, ponieważ pomoże to do 
zdyskredytowania Dumy w cczech rządu i lu- 
dności. lany pogląd wśród prawicowców i ni- 
cyonalistów polega na tem, że jeśli rząd prosi 
o jakiekclwiek kredyty, to należy je tez dal- 
szych debatów asygnować. ©Jd tego, który z 
tych prądów weźmie górę zależy w znaczuej 
mierze pośpiech lub opitszałość w pracy ko 
misyi. 

Nsjprawdopodobniecj jednak komisya bud- 
żetowa będzie pracować tax samo, jak w 3ej 
Dumie. W każdym razie praca przygotowawcza 
jest już prawie zrobiona i do różnych wydzia- 
łów skierowano zapytania co do prelimi 
narzy. 

— Wobec zmiany kierownika ministerstwa 
spraw wewnętrznych, komsya Rady Państwa, 
obradująca nad zisustwem gminne, zawiesiła 
czasowo swe posiedzenia 

Przedstawicieli ministerstwa sjraw we- 
wnętrzny.h w pomienicnej komisyi, wie:*mini- 
ster spraw wewnętrznych A. Łykoszi”, oświad- 
czył prezesowi komisyi, ze nie uważa za możli- 
wę występować w koaisyi, dopóki nowy mini- 
ster N. Maktakow nie rozejrzy się szczegółowo 
w istccie powyłtszego projektu. 


Z prasy rosyjskiej. 


„„  Półurzędowa „Rossija“ jest ogro- 
mnie uiczadowolona z opini prasy, dotyczących 
wyników rewizyi senatora Maruchina i obec- 
nych losów tej rewizyi. 

„W celu wyświetlenia wszystkich okoliczności 
tyczących się sprawy leńskiej - pisze „Rossija“ — 
rząd przeprowadził badanie, Rezultaty badania 
rozpatrzone będa przez radę ministrów. Na jakich 
zasadach więć opiera się twierdzenie, iż rząd dąży 
«o „zlikwidowania“ sprawy? 

„Rzecz oczywista, że jeśli mamy uważać za 
„likwldacyę” każdą decyzyę niezgodną z poglądami 
prasy lewicowej, to nie ma c co kruszyć kopii. 
Tembardziej, że pośród organów tej orasy daje się 
zauważyć Znaczna różnica zdań. ludzie jednak 
bezstronni nie mogą nieuznsć, iż działalność rzą- 
du w tej sprawie nie zmierza wcale do uchylenia 
się od dania określonej odpowiedzi. Jaka bę- 
dzie ta odpowiedź orzec obecnie trudno. Bezsprze- 
cznie jednak oparta ona będzie na całym zespole 
faktów posiadanych przez rząd i rozstrzygnie spra- 
wę w sposób wszechstronny i sprawiedliwy”, 


Rrzecz oryginalna, że dopiero teraz „Ros- 
sija“ tak kategorycznie o tej sprawie mówi, 
Za poprzednika obecnego ministra spraw we- 
waętrznych sprawa była uznawana powszech- 
nie za pogrzebaną. 


% 


„+ Z powodu zamieszczonego przez nas 
parę dni temu okólnika ministra oświaty piszą 
„Birżewyja Wiedomosti* co następuje: 


„Ministerstwo cświaty poraz setny chce do- 
wieść, iż zjego rąk nieszczęście nigdy nie przycho- 
dzi samo. Na mocy nowego okólnika, pozbawieni 
zostali ostatniej deski ratunku uczniowie wydaleni 
ze szkół bez prawa wstąpienia do innych zakła 
dów naukowych. Dotychczas imiona owych ucz- 
niw wpisywane były do tak zwanej „Czarnej listy“ 
i rosyłane do wszystkich okręgów naukowych. 
Uczeń wydniony w „najlepszym razie“ za zuchwa!- 
stwo, spotykał wszędzie drzwi zamknięte. Pozo- 
stawała mu wówczas deska ratunku—składać egza 
miny w roli eksternisty. Ministerstwo obecnie wpa- 
dło na myśl pozbawienia „przestępców* owego je- 
dynego wyjścia”, 


.—— 


Ś: p. Zdzisław Siemaszko. 


= 


Odchodzą od nas ostatni z niewielkiej 
już garstki tych, którym Życie wypadło w cza 
sach najcięższych (po 63 roku), w czasach 
zwątpień w moralne i materyalne siły naszego 
społeczeństwa polskiego na kresach. Życie za 
marło było prawie, zabronione nam było lite- 
ralnie wszystko, i nawet władanie ziemią było 
ledwie cierpisne. 

Bez zasobów, po przewrocie ekonomicz- 
nym ziemiaństwo nasze przechodziło ciężki kry- 
zys. Slużyć społeczeństwu naszemu znaczyło 
wteaczas przychodzić z pemocą, poradą poje- 
dyńczym jego członkom, którym ciężko było 
utrzymać w rętu szmat ziemi ojczystej, którą 
krzemocą nam wyrywano. 

Do ludzi, któ zy takim sposobem służyli 
naszemu spcłeczeństwu na kresach, należał tak- 
że zmarly przed paru dniami $. p. Zdzisław 
Kto z podolaków pamięte lata 
siedemdziesiąte i osiemdziesiąte, tea wie, że 
bez aprobaty pana Zdzisława, bez jego pomocy 


prawie żaden majątkowy dział, żaden kompro- 
mis, żadna akcya ratunkowa się nie odbyła! 
On nie odmawiał nikomu: jasny swój umysł 
i czynną swoją encrgię poświęcał sasiadom, 
za;owinając © własnych sprawach... Gdy się 
ane powiałały, gdy przyszły nań ciężkie chwile 
zapomniano o nim z kolei. 

Usarł ma Podolu, w Jampciskim, we 
wsi Tarasówce 13 Stycznia r. b, przeżywszy 
dat 76. 

Niech mu też lekks będzie ta ziemia na- 
sza, d!a której tyle pracy i osobisty nawet swój 
byt poświęcił, 

Z. Toi 


„M. Pekin Ag- y, 


Glos wolny. - 


Otrzymujemy pod tym tytułem następują- 
ce pismo od p. T. P.: 

„Lat temu 5, na tem samem miejscy, rzu- 
ciłam myśl założenia „Sklepu udziałowego*. 

Pomysł był chybiony, jak to wykazała 
praktyka. 

Sklep, z trudem powołsny do życia, wlo- 
kąc przez parę lat marny żywot, doczekał się 
niezaszczytnego końca—likwidacyi. 

Kapitał, włożony w to przedsiębiorstwo, 
rozpłynął się, pozostały z niego okruchy, coś 
około x,000 rb., i te do dziś dnia leżą mar- 
two, nie przynosząc pożytku nikomu. 

Wszelkie usiłowania by!ego zarządu zain- 
teresowania akcyonaryuszów losem tych pienię= 
dzy, rozbijały się o dziwną, niepojętą oboję- 
tność tychże akcyonaryuszów. i 

Na ostatnie posiedzenie, zwołane w maju 
ubiegłego reku przybyło 3 ch, wyr.żnie trzech, 
licząc w to jednego członka zarzadu. 

Obojętność ta dowcdzi zapewne, że pá- 
aowie ci prźegnali się z włożonym kapitałem, 
a o resztki jego nie dbają. A jednak 1.0oco rb, 
to kawał grosze; czyż nie szkods, że rak bezu- 
żytecznie leży! 

Myśląc, że niejeden przyzna mi racyę, je, 
też akcyonaryuszka (posiadam 7 akcyi), ośmie- 
lam aię podnieść głos w tej kwestyi i znów 
rzucić myśl, daj Boże szczęśliwszą, od pierwe 
szej. Dając pieniądze na sklep udziałowy, mie- 
liśmy na celu nie zysk materyalny, nie dobry 
interes, lecz cel szerszy, społeczny, chcieliśmy 
zainteresować szersze masy. Nie udało mę! 
Niechże więc choć pozostała reszta spełni swo- 
je zadanie, niech będzie użyta też na cel spo- 
łeczny Ofiarujmy ją na wpisy dla naszej mło- 
dzieży. 

Nadeszło nowe półrocze, a z niem widme 
usun <cia ze szkoły dziesiątków, może setek 
młlod.ieńców., Czarna rozpacz zatapia swe szpo: 
ny w ich młodociane serca, a gorzka łzs zwąt- 
pienia z cka wytryśSka; pośpieszmy łzę tę obe- 
trzeć—dajmy nasze pieniądze na wpisy! 


Maryla T. P. 


Skarga z powodu wyborów. 


Poseł do Dumy od m. Kijowa Ssig'usz 
Iwanow i adwokat Dymitr Grgoruwic:=Barehi- . 
złożyli sędziemu śledczemu 16 rewiru skargę DA 
postępowanie b. gubernatora kijowskiego AL 
Giersa, pclicmajstra i wszystkich komisarzów 
policyi podczas wyborów z Kijowa do Dumy 
Państwowej. Skarga wykazuje, że wielu wy- 
borców było pozbawionych możności urzeczy- 
wistnienia swoich praw wyborczych na skutek 
tego, że w bardzo krótkim terminie przed wy- 
borami zostali wykluczeni z iisty wyborczej 
przez gubernialną komisyę wyborczą na zlece- 
nie gubernatora kijowakiego, poparte protokó- 
łami i raportami komisarzy policyjnych którzy 
wykazywali, że dane osoby nie posiadają do- 
siaiecznych cenzusów wyborczych. 

Poseł Iwanow i adwokat Grigorowicz- 
Barski zcbrali dane, że w wielu wypadkach 
iniormecye policyjne nie odpowiadały zupełnie 
rzeczywistości. Przedewszystkicm wykazują oni, 
że wykluczono z listy, jako nie posiadających 
nieruchomości w Kijowie 16 osób, które odda- 
wna potizdają domy w Kijowie. Wobec tego 
skarżący twierdza, że fałszywe dane dostarczą- 
ne były świadomie, gdyż niemożliwe jest, aby 
policya mie znała w swych cyrkułach właścicieli 
domów, do których muszą się zwracać często- 
kroć w różnorodnych kwestyach. 

Jako osoby nie posiadające rzekomo przeć- 
siębiorstw bandlowo-przemysłowych i na skutek 
irgo wykluczone z listy, skarga wylicza 11 osób, 
eo do których stosowany był tenże syatem. 
Jako nie zamieszkujących w Kijowie policya 
zaregestrowała nieprawidłowo 41 osób, na sku- 
tek czego esoby te zostsły wykłuczone z listy 
wyborczej. W tym wypadku, jak wykazuje 
skarga, dopuszczono się krzyczących nadużyć, 
regestrując jako nie zamieszkujące w Kijowie 
różne osoby cieszące się wielką popularnością 
oraz znanych działaczy społecznych. Na do- 
wód tych nadużyć wnoszący skargę przytacza- 
ją pomiędzy innymi fakt, iż jeden z komisarzy 
stwierdził, że nie zamieszkuje w K'jowie osoba 
będąca pod jawnym dozorem policyi w jego 
cyrkule. 

Tegoż rodzaju nadużyć dopuszczała się po- 
licya i w stosusku do 26 osób wykazanych 
przecz policyę, jako nie opłaącające podatku 
mieszkaniowego, naskutek czego wykluczone zo- 
staly z listy wyborczej. Oprócz tego jako nie 
opłacających podatku przemysłowego wskazano 
3 kupców, którzy opłacali go jaż od dwóch lat. 

Po wskazaniu jeszcze poszczególnych wy- 
padków dostarczania przez policyę Świadomie 
nieprawidłowych danych nie odpowiada žad- 
nej z powyżej wyszczególnionych rubryk, 
skarga wykazvje, że w tych wypadkach uda- 
ło się ustanowić rzekome przyczyny wyklu- 
czenia z listy. Oprócz trgo w 345 wy- 
padzach wykazane zos'ało, że wyborcy posia: 
dali dcstateczny cenzus wyborczy, a przyczyny 
wykluczenia są niewiadome. Sksrga wylicza 
wszystkie nazwiska wskazując zarazem cyrkuły, 
do których należą wykluczeni wyborcy. Wobec 
tego, że komisya wyborcza wykluczała z isty 
tylko na mocy danych dostarczanych przez po- 
licyę i webec tego, że falszywe dane były do- 
starczone co do żydów, polaków i osób nie- 
sprzyjających nacyonalistom, oraz wobec tego, 
że gubernator przesyłał protokóły komisarzy 
komisyi gubern'alcej bez względu na to, że 
wykazywano ich bezpodstawn: ść, skarga stwier- 
dza, że w danym wypadku nie były to poszcze- 
gólae wypadki działania przez tego lub innego 
u:zętnika ra swcją rękę, lecz że był to cały 
system o ckreślosym z góry planie działapia, 
Ze względu na v»mientone nadużycia pp Iwanów 
1 Grigorowicz-Barskuj oskarżają b. gubernatora 
kijowskego  Giersa, policmajstra kijowakiege 
i wszystkich kesnisarzy cyrkuł>wych 6 prre- 


i 


gtepstwo przewidziane w art. 13 i 328 kodeksu 
karnego i proszą © wdrożenie Siedztwaą w danej 
sprawie. Wnoszący skargę proszą o zbadąnie 


DZ I 


ENINNNWIER Eva FOR WĘSYE 


prostujemy. W temże sprawozdaniu (wiersz 5 od 
końża) wkradła się omyłka zecerska: zamiast „prze- 
ciwko 3“, powinno być: „przeciwko £*. 


wszystkich czio sków_veyżorczej komisy! zu*er-| AES owca 


nialaej, o przejrzenie procedury tejże komityt itd. 


Dalsze dane wnoszący skargę zobowią-| jan Lemański. 


zują się dostarczać w toku śledztwa, 


Zgromadzenie ziemskie 
gub. kijowskiej. 


Poza kwestyą likwidacy! 2 oddziałów szpi 
tala Kiryłowskiego, pozostałe pozycye prelimi 
urza wydataów na potrzeby sanitarno-lezar 
skie zgromadzenie przyjmuje prawie bez dy 


siusyi. Asygnowano: na zwołanie ckręgowego 
zjazdu przeciwepidemicznego—!I,ogo rb, na 
kursy felczersko-akuszeryj1e 2,325 rb, dla ki 


jowskiego Towarzysiwa przeciw gruźliczeg0—- 
2,060 rb. (zamiast 1,000 rb ), dla ambulatoryum 
kij. ros. Tow. dobroczynności 1,900 rb, dla 
stowarzyszenia lekarzy imienia Pirogowa 1,000 
rb, dla kijowskiego instytutu bakteryciogiczne- 
gó—2000 rb. Na skutek prośby kijowskiego 
zarządu miejskiego kredyt w sumie 33,600 rb. 
na utrzymanie powiatowych lekarzy sanitar 
nych powiększono o 2,800 rb., przeznaczone na 
utrzymanie jednego lekarza sanitarnego w Ki 
jowie. 

Dłuższą dyskusyę wywołała pozycya 2,000 
rb. na utrzymanie aptekarza ziemskiego, ponie- 
wąż przyciśnięty do muru przedstawiciel zarzą- 
du ziemskiego sam musiał przyznać, iż ów lar- 
mąceu*a dotychczas nie miał nic do roboty. 
W końcu jednak uchwalono i tę pozycyę, pod 
warunkiem, iż zajmie się on organizacyą aptek 
w ziemstwach powiatowych. 

Preliminarz wydatków na pomoc weter; 
naryjną przyjęty został zgodnie z wnioskarki 
zarządu z wyjątkiem pozycji 21,000 rb. na 
utrzymanie 12 lekarzy weteryuary! w powia 
tach. Zgromadzenie zatwierdziło uchwałę ko- 
misyi finansowej, która wypowiedziała się za 
podniesieniem pensyi wymienionym lekarzom 
do 1,800 rb. dopiero w roku przyszłym, pozo- 
stawiając ją obecnie w wysokości 1,650 rb; 
wobec tego cdnośny kredyt zredukowano do 
19,800 rb. Następnie jednak na wniosek p. Su- 
kowkina postanowiono asygnować odpowiednią 
sumę na utrzymanie jednego lekarza wettryna: 
ryi w Kijowie i podniesiono omawianą pozy- 
cyę do 22,050 rb. 

Przechodząc do preliminarza wydatków na 
popłeranie ekonomicznego rozwoju gubernii, 
zgromadzenie asygnowało szereg zapomóg dla 
różnych Towarzystw iinstytucyi  Pozycyę 800 
rb dla kijowskiego Towarzystwa agronomicz- 
nego przyjęto bez dyskusyi  Zapomogę cia kie 
jowskiego Towsrzystwa rolniczego propoao- 
waną przez zarząd w sumie 3000  rb., 
podniesiono do 5,000 rb. Ożywione debaty 
wywołał dopiero wniosek połączonych komi- 
syi fiaangowej it agronomicznej w «prawie 
aSygnowanis 1,900 rb. dia humańsko-lipowiec- 
kiego Tow. rolniczego. 

Prezes komisyi finansowej W. Dem- 
czenko „w imieniu obu komisgi wypowiada 


się za skreśłeniem tej pozycyi, ponieważ, pri- 
mo: 'Fowarzystwo hutńźńtsko-łipowicezie jek 


takie prawie nie fun$cysnuje, pzwaą działal- 
ność ujawniają jedynie niektórzy poszczegujij 
jego czionkowie, Towarzystwo zaś nie zwciuje 
gwycb posiedzeń, a w ostatnich czasach nie 
odbywały się nawet posiedzenia zarządu; Se- 
cundo: ponieważ Towarzystwo bumańsko-lipo - 
wieckie otrzymuje zapomogi od swych ziemstw 
powiatowych pod warunkiem, iż pie będzie żą- 
dało zasiłków z kasy gubernialnego zięm- 
stwa. 

Bar. Meycndorf przemawia za pozo: 
stawieniem omawianej sumy w budżecie ziem- 
stwa gubernialnego. 

Radny J. Rewa oświadcza, iż osobiszie 
nie nie ma przeciwko udzielariu zapomogi To- 
wąrzystwu, stwierdza jedynie, iż na posiedzeriu 
lipowieckiego zgromadzenia ziemskiego uchwa- 
lono dlań zapomogę w sumie 1,000 rb., ponie- 
waż przedstawiciel Towarzystwa oświadczył, iż 
w razie otrzymania tej zapomogi, zrzekuie się 
ono subsydyum ziemstwa gubernialnego. 

Radny Wilczyński oświadcza, iż To 
warzystwo humańsko-lipowieckie zreorganizo- 
walo obecnie zupełnie swą działalaość, skiero- 
wując ją ma tory, które wskazuje samo 
ziemstwo i usiłowania te ze wszechmiat zasłu: 
gują na poparcie. Urządza ono pola doświad- 
czałae, laboratorya, zaprowadza książki rodowe 
it. d. 


Wspomniawszy dalej o wielkiem znacze 
niu, jakie będą miały pola doświadczalne i laho 
ratorya Towarzystwa z chwilą powstania w 
Kijowie centralne) stacyi doswiadczalnej. mów- 
ca zwraca uwagę zgromadzenia, iż pic należy 
odmawiać słusznych zasiikow tego rcdzaju sto- 
warzyszeniom i. iustytucyom i przyłacza z% 
przykład Niemcy, gdzie rolaictwo i przemysł 
zawdzięcza swój rozwój niemal wyłącznie ini- 
cyatywie prywatnej i społecznej 

Prof Bogdanow twierdzi, iż z bólem 
serca musi się wypowiedzieć za wykreśleniem 
omawianego kredytu. Komisyc agronomiczna 
i finansowa wypowiedziały się przeciwko zbyt 
skwspliwemu wspomaganiu towarzystw rolni- 
czych. 

Towarzystwo kumańsko-iipowieckie stąwia 
dopiero pierwsze kroki i w niczem jeszcze nie 
ujawniło swej działalaości, gdyż dotychczas 
można mówić tylko o działałności poszczegól- 
mych jego członków. 

P. Wilczyński oświadcza, iż wszystkie 
przytcczone przez oponentów zarzuty przeciwko 
Towarzystwu są najzupełniej gołosłowne. Dzia- 
łalność Towarzystwa humańsko-lipowiceckiego 
dobrze jest zaana wydziałowi agronomicznemu 
gubernialnego zarządu ziemskiego i kto chce, 
może tam zasięgnąć ścisłych iaformacyi. 

Zgromadzenie większością głosów uchwa 
la zapomogę w sumie proponowanej przez za- 
rząd ziemski. 

Następnie asygnowano: 1,600 rb. dla ki- 
jowskiego Towarzystwa miłościków przyrody, 
500 rò. dla kij. ceutralnego Towarzystwa pszcze- 
larskiego, 1I,coo rb. dla kij. Towarzystwa po- 
pierania przemysłu ludowego, 5,000 rb. dla 
południowo rosyjskiego Towarzystwa popiera- 

- ma rolnictwa i przemysta rolnego na urządze- 
nie laboratoryum, 300 rb. dla kij. Towarzystwa 
ornitologicznego 1m. Keslera i 100 rb. dla wy- 
działu ogrodaiczego kij. Towarzystwa rolnicze: 
go na urządzenie zjazdu. 

Sprostowanie. W sprawozdaniu z posiędze- 
nia zgromadzenia w numerze czwartkowym prze- 
"mówienic radnego Wilczyńskiego podczas dyskusyi 
-w kwestyi zapomogi dla szkół parafialnych myłnie 
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-Z cyklu „Za i przeciw”. 


2. SAM SOBIE CZŁYWIEK WINIEN. 


Ludzie swojej doli 
Zawsze winni sami: 
Kto nadużył szczęście, 
Dzisiaj żyje łzami. 
Przy biesiadnym stole 
Kto młodość przehulła: 
Temu chodzić później, 
Dopomaga kula. 


Nauka życia prosta, 
Wszyscy o niej wiedzą, 
Lecz, gdy zgrzeszą sámi, 
Winien ktoś — powiedzą. 
Cudów dokazywał, 
Nadużywał woli: 
Dziś spojrzyj, po latacb, 
W obcej jest niewoli. 


Najeżdżał, rozbijał, 
Na lewo i prawo: 
Dzisiaj inni radzą 
Nad jego poprawą. 


4: ten i że tamten — 
Powiada — mu winien: 
A naprawdę nie żył 

Sam, jak był powinien. 


KRONIKA 


Kaleadarzyk, 

Dziś ro (1) Henryka. 

futro zo (2) Fabiana P. M. 
Wschód tłońóa o godz. 7 m. 38, 
Zachód słońca © gadz, 4 m. 49 
Długość dnia godz. 9 m Ir 


Kalendarzyk Historyczny. 
l lutego n, st. 


którym upływa termin prolonpaty. Zawiado: 
mienia takie należy siładać na piśmie z dołą» 
czeriem dokumentów wymaganych na mocy 
$ 118 nowych przepisów o wojskowości z d. 
293 GBÓTWYW T9I2 f. 

— Instytut urządzeń miejskich i ziem- 
skich. Onegdaj w mieszkaniu generał-guber- 
natora kijowskiego odbyła się narada w spra 


I Sobota, 


R a o 0 zo z R O a ot E i E O a w niz 


d. 19 stycznia (1 lutego) 1913 r. X: 17 


|w drukarni Towarzystwa akcyjnego „Korczak-No | mieszkale przy ul. Samsonowsziej N o, 


wicki" (Msryngowska 6) robotnik J. Petruń podczas 
smarowania mastyny Grukarst uj trziił ręką w ko- 
lo przyszem ulegt złemaniu ręki. W kareice Po- 
gotowia odwieziono go szpitala. 


czenka będąc w Stanie podclimielonym potznął sig 
i upadi, przyczem uległ złamaniu nogi. Pogotowie 
odwiożło go do szpitala, 

— TAKŻE KATASTROFA. Wczoraj z rana 


wie projektowanego założenia w Kujowie „la-|Rebeka Ch. zamieszkała przy ul Włodzimierskiej 


stytutn urządzeń miejskich i ziemskich“. 
wyczerpującej dyskusyi zebranie wypow 
się za założeniem spęcyalnego wyższego zakła- 
jdu naukowego (uie zaś oddziału przy poliiech- 


— RANNY STUDENT. Wczoraj o godz, 8 
z rana na stacyę Pogotowia przybył Student rae- 
dyk A. Sabajvw z rozcięta głową. Rana na Szczę- 


nice), którego prujekt postanowiono powierzyć|ście okazala się nie niebezpieczną | rannego po 


opracowaniu specyalnej komisyi 
nictwem H. Djakowa. 
Jednocześnie zebranie wyraziło życzenie, 
taby program przyszłego iustytniu został roz- 
szęrzony w ten Sposób, aby 


edług słów studenta ranę zadał mu na rynku 
Halickim stójkowy. 

— POŻAR, Wczoraj 

niewiadomej wszczął się pożar w posesył Ne I 


w nocy z przyczyny 


oprócz wydziału przy znułku Butyszewym, który wkrótce przeszedł 


9, udano 
sig do jej uieszkania, sądząc, iż B. tam się 
Ukrył, jednakże poszukiwania były bezowocne. 
Pozostawiono na wszelki wypadek straż przy 


Onegdaj wieczorem na D. Wale riejaki Mar- | mieszkaniu Obczaiakowej, zaś dwóch żołnierzy 


z porucznikiem Gsrasimowem zarządziło dalszy 
pościg. Oddział niebawem: spotkał niejakiego 
Hołowkę, który wskazał, że jakiś osobnik ukrył 
się w wąwozie „Skomoroch”. Po krótkiem po- 


Vof N 63 ziewaijąc zwichnęła sobie szczękę. Lekarz | szukiwaniu wykryto tam Bakuridze, który za- 
iedziażo | Pogotowia udzielił jej pomocy lekarskiej. 


czął strzelać z rewolweru. Żołnierze również 
dali ognia. 
Jednym z pierwszych wystrzałów B. za- 


bity został żołaierz Sziszkin i ranny porucznik 


pod przewod-| udzieleniu porsocy lekarskiej odesłano do domu. | Gerasimow. 


Wreszcie dezerter został ciężko zraniony 
wysirzałem żołnierza Bielycha. 

Strzelaninę posłyszano w koszarach i na 
miejsce wypadku przybył cały oddział. Ranny 


tużyniewyjaó-technicznego posiadał on również |Ba pssesyę sąsiednią (Nè 19). Przybyła straż ognio- Bakuridze żył zaledwie kilka minut. 


wydział 
5 letnim). 


ekonomiczno-prawny (oba z kursem] ** zastala kiika budynków w ogniu. 


Ogień z tru» 
dem zdołano umiejscowić. W pierwszej poścsyj 
spłonęła szopa i część oficyny, w drugiej -również 


Nowy zakład naukowy ma być instytucyą|szopa i mnóstwo budulcu. 


społeczną podporządkowaną organom samorzą- 


— ZAMBNIECIE DOMOW SCHADZEK, Na 


Rana porucznika Gerasimowa jest lekka, 
Natomiast kapitan K. ma pierś przeszytą na 
wylot, stan jego zdrowia budzi obawy. 

Przybyłe na miejsce wypadku władze są- 


du miejscowego pod ogólnym zarządem mini- |ośtatniem posiedzeniu członków zarządu miejskiego | dowe zrewidowały ściśle ubranie Bakuridze— 


sterstwa spraw wewnętrznych. 

— Taksa dla samochodów. Właściciele 
doroźżekesainochodów 
miejskiego z prośbą 0 podniesienie taksy 
jazdę z 40 kop. do 50 za wiorsię. Petenci do- 
wodzą, że chociaż w Petersburgu obowiązuje 
taksa 40 kopiejkowa, w Kijowie jednak 
ona rujnująca 


Kijów nie posiada ani prostych i równych ulic, |2%nia 


ani ulepszonych bruków, jakie posiada Peters- 
burg. 

— Nowe kuratoryum. Prezes komisyi 
zarządzającej Sołomenką I. Piroženkoc 
się do żarządu miejskiego z prośbą o utworze 
ue dla tego przedmieścia specyalnego XI ku 
ratoryuin nad ubogimi. 

— Stacya  doświadczałna. 
miasta o!rzymai wczorsj od pomocnika na: 


szejpika głównewo zarządu rolnictwa i urządzeń | Barometr przy O w mua 


rolnych br. P, Ignatejwa telegram z 
poparcia sprawy udzielenia przez miasto grun- 
tu dla centralnej stacyi doświadczalnej „w imię 
interesów tej części państwa, której miasto 
Kijów jest ośrodkiem, oraz w imię 
tego miasta, ponieważ z chwilą powstania : tej 
insty!ucyi, kulturalne znaczenie jego 
wzrośnie*. 

W powyższej kwestyi miejska komisya 
truntowa na osStatniem swem posiedzeniu po- 
stanowiła zamiast żądanych przez ziemstwo na 


znacznie RAY: temper. powietrza w elągu doby 


rozpatrywano uchwały miejskiej komisyi sanitarnej, 
która na Skutek licznych próśb mieszkańców ulicy 
Zawadzkiej i całej sąsiedniej dzielnicy postanowiła 


zwrócili się do zarządu|zamknąć 3 domy schadzek, istniejące przy ul. Za- 
za I wadzkiej. 


„Jednocześnie komisyż postanowiła prosić ra 
dę miejską o rozpoczęcie starań o utworzenie spe- 
tyalnego komitetu regestracyjnego i oparcie tej re- 


jest | gestracyi na bardziej humanitarnych zasadach, oraz d 
dla przedsiębiorców  ponieważ|opracowała obszerny referat w sprawie zapobie- | doprowadził 


szerzeniu się chorób. 
Zarząd miejski zatwierdził wszystkie uchwa- 
ly komisyi sanitarnej. 


— Á 


zwrócił| Bluletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej. 
Dnia 18 (31) stycznia 1913 r. 
£. 7 g. I £9 
Prezydent z rana pe poł, wiecz. 
Temp. pow. wedi., Ceis. —155 —13,6 —135 
t 758.3 7578 7560 
prośbą | Stop. wilgotności w proe. gu 8 o 
Kier. i szybk. wiatru (w m, n.) Płn Zr O Pł.Pz. W; 
Chmur, wedł, 10 stopn. syst. zo 10 I5 
flość opadów w mm. 0,0 0,6 
interesów od g. gej 
do g. 9-¢j 


ajniższa . : ż : 7 
Przeciętna temper, pow. w ciągu doby 


—14,2 
Wielol. przed. temp. pow. w ciągu doby 


—63 


J 


przyczem wykryta została własnoręczna no- 
tatka B.: 

„Dnia 16 stycznia zabiłem feldfebla Po- 
liwkina. F. Bakuridze*. 

Motywy zabójstwa Poliwkina— pozostają 
zagadką. Przypuszczają, iż zabójca działał pod 
wpływem obłędu i dalszy rozwój wypadków 
go do straszliwych czynów, któ- 
cych też stał się ofiarą. Dalsze śledztwo w 
toku. 


Ostatnie wiadomości. 


Envar-baszą. Krakowski 
„Głos Narodu* donosi, że twierdzenie jakoby 
sprawca przewrotu tureckiego, tak tragicznie 
zakończonego Śmiercią ministra wojny, jest po- 
ląkiem, opiera się ma nieporozumieniu. 
Eaver-basza, pisze dziennik krakowski, 


Eavar-baj i 


0,0] pochodzący z polskiej rodziny bBorzęckich, jest 

j wiecz.| generałem tureckim, mało zresztą znauym, pod- 
j wiecz | czas, gdy podpułkownik Enver bej, liczący za- 
—13,4|ledwie 32 lat (Eaver Borzęcki ma 56 lat) i aie- 
—18,3|ma nie z polskością wspólnego. Enver-bej jest 


z pochodzenia turkiem, żonatym jest z córką 
sułtana, (Enver-basza ożeniony jest z chrześci- 


Ogólny stan pogody w Rosyi europej. | janką). 


cel powyższy 82 i pół dzies. ziemi na górze skiej ż rana na podstawie telegramu głównego 
Batyja ofiarować tamże 3 dziesięciny pod za: | Obserwatoryum fizycznego: 


budowania oraz, dodatkowo wywłąszczyć dla 
stacyi 47 dzies. pod warunkiem, iż 


miasto otrzyma takąż przestrzeń ziemi z 


po 


Roku 1733. Umiera w Warszawie król|śród gruntów należących do zarządu inżynieryi 


August II, 


— Teatr Polski  Dzisisjsze popułarce 
przedstawiemie w teatrze polskin wypełni ma- 
lownicze „bętleem* widowisko jąsełkowe w 3 ch 
obrazech. J 

W niedzielę premiera rozgłośnej komedyi 
H. Babra pèt. „Napoleon i Józefina*. Kome- 
dya ta obiegła wszystkie sceny europejskie, 
wszędzie zdobywając sobie niebywałe powo- 
dzenie;  w.teatrze zaś Małym 'w Warszawie 
grana była dwa miesiące z rzędu. 

Znakomity pisarz wiedeński z prawdziwą 
maestryą naszkicowa! boga wojny takim, jakim. 
był on w życiu codzienaym w przededniu je: 
szcze wielkich tryumfów. 

Komedya posiada niepowszedni humor i 
obfituje w brawurowe sceny niezwykle komi- 


czne. Do całości przyczyniają się również 
historycznie kostyumy' oraz wspaniała 
Stawa. 


Główne role odegrają: Napoleona—utałen- 
towany artysta p. Wroncki, Józefiny p. L. Pan- 
cewicz; dalszą obsadę tworzą: pp. Niemirycz, 
Orleństa, Sirycharska oraz pp: Bodzanowsti, 
Bogusławski, Buszyński,  Julicz, Lechowski, 
Starzyński i Tatarkiewicz pod artystyczną re 
żyseryą którego odbywają się próby już od 
tygodnia. 

Premiera zapowiada 
sująco. 

— Loterya T-wa dobroczynności. Pro- 
szono nas o podanie do ogólnej wiadomości, 
że w niedzielę 20 b. m. o godz. r2 w połud 


nie odbędzie się w lokalu T-wa dohroczynnoś- M» 


ci (Troicki zauł. 6) ciągnienie 
dobroczynności. 

Mała iłość pozostałych biletów sprzeda- 
wać się będzie do godz. rx. 

Wydawanie fantów rozpocznie się 24 b. 
m. w czwartek i trwać będzie codziennie 
(prócz świąt) od godz. Ir rano do 4 pp. w 
ciągu miesiąca, po upływie którego fanty rieo. 
debranńe, przejdą na wwiąsność T-wa dobro- 
czynności. 

— W sprawie kościoła maryawickiego. 
Grono radnych miejskich złożyło oa ręce zu 
bernatora protest przeciwko uchwale rady miej 
skiej o udzieleniu 275 saż. kwadr. placu przy 
uł. Nowo-Żylańskiej pod budowę kościoła ma. 
ryawickiego. Protest swój radni uzasadniają 
brakiem wolnych placów w tej dzielnicy i po 
trzebą przeznaczenia oddanego maryawitom 
placu przy ul. Nowo+Źyłańskiej dla szkoły cer 
kiewno-parafialnej oraz początkowej szkoły 
miejskiej. 

— Sprawy sanitarne. Na ostalniem po- 
siedzeniu miejskiej komisyi sanitarnej opraco- 
wąno taksę za dokonywanie dezynfckcyi w mic- 
szkaniach prywatnych. Na tem samem posie- 
dzeniu komisya postanowiła zwrócić się do ra. 
dy miejskiej z propozycyą założenia miejskiego 
przytułku noclegowego p. m „Romanowskiego* 
(na pamiątkę 3oo:łetniego jubileuszu domu Ro- 
manowych). Dla pomieszczenia tymczasowego 
przytułku dla kobiet i dzieci postanowiono wy- 
nająć dom N: 41 przy ul. Baryja. 

— OQdmowaa odpowiedź. Kurator kijow- 
skiego okręgu naukowego odmówił prośbie za 
rządu miejskiego o udzielenie jednej z gal gma- 
chu szkół miejskich imienia Tereszczenki dla 
urządzenia w niej wystawy obrazów malarzy 
ukraińskich. 

— Z politechniki. Dnia 20 b m, upły- 
wa ostatni termin składania próśb o zwolnie- 
nie od wpisu. 
imię dyrektcra politechnik’. 

Studenci, 
złosą takich pedzń, winni opłacać wpisowe 
pierwszych dniach lutego r. b. 

-— Z ud wersytstu. 
ski ogłasza, 


6 loteryi T-wa 


się nader intere- |" 


Prośby takie należy składać na 


Uaiwersytet kijow- 


fertecznej” ua Peczersku. 

— Sprawy: kolejowe. Ministergum kọ- 
muńikacyi zaaprobowało następujące rezolucye 
powzięte przez centralny zarżąd kolejowy w 
Petersburgu: 

1) Zwrócić, się do Towarzystwa kolei 
Moskiewsko Kijowsko-Woroneskiej z żądaniem 
wybudowania w*Kijowie drugiego dworca, ko- 
iejowego na Demijówce w pobliżu przejazdu przez 
tor kolejowy. , 


Żądanie to motywowane jegt tem, iż je- 


den obszerny nawet dworzec kolejowy jet] r ewenstern; 


dla tak wielkiego miasta jak Kijów  niedosta 
teczny. Wciąż. wzrastający ruch osobowy na 
kolejach Poł-Zaćk. i M-K.-W. wymaga stałe 
go powiększania, ilości pociągów osobowych, 


Opady notowano miejscami w północnym pa- 


wzamian jsie i na wschodzie Rosyi Europejskiej. Tempera- 


Francya na morzu. W tych dniach na- 
stąpiło spuszczenie ma wcde czterech nowych 
francuskich pancerników bojowych: „Bretagne* 
i Provence", rozpoczęte w roku 1912, w por- 


tura wyżej normalnej w pasie północnym, niżej|tach. Brest i Lorient, wcielone będą do swych 


normy—w pozostałych strefach Rosyi. 
Przewidywany na dzisiaj stań pogody: słabsze 

mrozy na zachodzie Rusyi Europejskiej, silny mróz 

na wschodzie i ną południowym wschodzie, umiar- 


towane rerczy w miejscowościach pozostałych.| zamiast w sierpniu r. b. 


Opady oczekiwane są w pasie zachodnim, brak 
opadów w streiie wschodniej Rosyi Europejskiej. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Zygmunt Zakrzewski, 
inżynier, z Charkowa; Kazimierz Jędrzejewski, _ in- 
tynier, z Sam; Erich Sopoćko, inzynier; J. Goidin; 


eskadr dnią 21 względnie 23 kwietnia r. b. 
„Jean Bart“ i „Courbet* rozpoczęte w roku 
1911, mają być skończone w końcu kwiethś r. b. 

Ministerstwo marynarki zamówiło znowu 
cztery nowe pancerniki, których budowa roz- 


poczęta będzie w ciągu bieżącego roku, a mia- 


uowicie: „Gascogne, 25,000 ton, w warszta- 
tach rządowych w Lcriem; „Flandria" w por- 
zie Brest; wreszcie dwa inńe oddane zostały 
io prywatnych warsztatów: „Normandia“ w 


A. Gelfwan, kupiec; Wacław Kryński z Czerkas;| porcie St. Nazaire i „Languedoe" w porcie La 


Karol Neuman, y 
Katarzyna Lewenstern; Rudolf Diur- 
bek, kupiec. 

Grand-Bótel: pp. L Wtedimirow; 


obywatel, z pow, kaniorg.: Andrzej Scyne. 


Walka z czeciiami o szkołą polską. Wo- 


M. Bro.|bec tego, że czesi u.ależniają ugminnienie pol: 


denburg: Pawel Sztekket; D Łopuchin; Aleksandra | skiej szkoły prywatnej w Polskiej Ostrawie od 


Mielqikowa; Ch. Poles; Katarzyna Filipczyk. 


Hoter François: pp. Antoni Schwiadt, gene 


co przy istnieniu jednego dworca kolejowego, fral; Karol hr. Ledóchowski z Winnicy; Ignacy Sta- 


jest niemożliwe. 
2) Wydzierżawić Towarzystwu kolei Mosk - 
Kijowsko-Woroneskiej część terytoryum, nale- 


dworca oraz innych niezbędnych budowli. 
| 4) Zażądać od Towarzystwa kolei Mosk. 
Kijowsko-Woroneskiej, by projekt budowy no: 


siak z Warszawy; Olga Nikolska, Sergiusz Nikol 


przyjęcia na ctat gminny szkół czeskich w kil- 
ku miejscowościach w okolicy Bogumina, ro- 
dzice polscy w Hermanowicach, Muglinowie, 


ski; Hvgeniosz Kurczyński; Kazimierz Berezowski z| Małych Kończycach, Radwanicach i Dziećmoro- 


Berezniak; Michał Stawrow; A. Kan, inżynier; Ale- 
ksander ustienko; Jan Syrow; Michał Medel; Stefan 


WJ'|rącego do kolei Poł.-Zachodniej dla budowy | Segers; Weldemat Wasził. 


źiotet Ermitage: pp. Marya Karel z Humania; 


wicach noszą s.; z myślą podjęcia akcyi prze- 
ciwko miejscowym wydziałom gminnyth w spra- 
wie szkolnej. W wymienionych  miejscowo- 


Wiktor Iwanow Koszajew; Mirosław Sawicki z Hu-|ściach istnieją prywatne szkoły polskie; w wy- 


mania; F. GChomiuk. j 
Hotei Fładyntwic: pp. Sergiusz Dworecki, 


wego dworca przystosowało do zatwierdzonego glekarz; Zofia isławina; Nadzieja Zapisiecka; A. Bu 


już przez radą inżynieryjaą przy  ministerpum 
komuaikzcyi projektu przekształcenia stacyi 
Kijów II. 

4) Polecić naczelnikowi kolei Poł.Zą 
chodniej złożenie w ministerstwie projektu mo- 
«tu (wiaduktu) nad torem kolejowym na Demi 
jówce, gdyż praktykowany obecnie przejazd 
przez tor kolejowy jest z wielu względów nie 
pożądany. 

5) Zaproponować Towarzystwu kolei 
sk -Kijowsko:Woroneskiej sporządzenie pla- 
nów i kosztorysów drugiego dworca i przed- 
stawieaie takowych miništerstwu nie później 
jak r go sierpniw 1913 roku. 

Wohec tego, iż projektowany przez mini 
sieryum komuuikacyi drugi dworzec kolejowy 
znajdować się będzie na terytoryum, graniczą. 
cem z przedmieściem Demijówką z jednej stro» 
ay a cyrżużami łybedzkim i peczerskim z dru 
giej, gęsto zaludnionymi (około 100,000 ludzi), 
przeto nowy dworzec powinień być zdaniem 
ministerstwa przystosowany do jednorazowego 
pomieszczenia 200—300 pasażerów przeważnie 
JII klasy. 

— Mrozy. W zarządzie kolei Poludnio- 
wo-Zachodoich otrzymano szereg telegramów z 
cóżnych stacyi, donoszących, że wobec dość 
znacznych mrozów, którym towarzyszy silny 
wiatr, lokomotywy pociągów do takiego stopnia 
obmarzają lodem, że szybkość pociągu sama 
przez się zmniejsza się Zdarzały się wypadki, 
kiedy pociąg musiał stawać w polu, by po œ 
czyszczeniu 
szą drogę. W pobliżu st. Rachny z wymienio- 


liwszy pociąg na dwie części, przyprowadzić 
go na stacyę. 


— ZAMACH SAMOBOJCZY. Onegdaj na 
rogu ul. M. Błagowieszczenskiej i Włodzimierskiej 
zazyła trucizny jakas młoda panienka. Wezwane 


zło do szpitala. 
— KRADZIEŻE. Z mieszkania A. Plata (M. 


Błagowieszczeńska 80) Skradziono futro wartości 
160 rubli. 


okradziono F. Marciiczyka; między innemi skra- 
dziono poszkodowanemu paszport jego żony M. 
Marcińczykowej. 

W sklepie galanteryjuym „Oborot“ (Kreszcza 
tyk 29) skradziono czapkę karakułową. 


maszyn do Szycią „Singera“ przy placu Halickim 


którzy do dnia 20 b. m. nie| wykryto naduzycie, jakiego dopuszczał się niejaki 
w 


E Atamanow. irzymując pieniądze od osób ku 
pujących maszyny na wyplaty, Ataraańow przy 


wojskowość obecnie lub w latach następnych popeźnienia nadużycia. 


według losowania, 


wladze wojskowe 


chcą jednak odbyć ją jako 
wolontaryusze, winni zawiadomić o tem odnośne 
tej miejscowości, gdzie są 
aostalo przypisane p. Kopernickiemu, Co niatejszem | przypisańi do dnia 15 kwietnia tego roku, w 


i ręce. Rannego opatrzyło Pogotowie. 


— ROZTRWONIENIE, Niedawno w sklepie 


właszczał je sobie i tym sposobem utworył się de- 
l ; ficyt w wysckości 412 rb. Wczoraj Atamanow 20- 
że studeaci, którzy meją odbywać |Stał aresziowawy przez policyę i przyznał się da|biedz do koszar i powiedzieć, 


NOŻOWNICTWO. Onegdaj wieczorem 
ną ul. instyttckiej jakś bandyta napadł na A. So- 
yja i zadań „my nożem kilka ran w szyję, plecy 


tanow, techałk; Stefan Mroziński, obywatel niemiec- 


działach gminnych rządzą czesi i oni nie cbcą 
na etat gminny przyjąć szkół polskich, pomimo 
domagań się polaków i pumimo urzędowego 


ki, 2 Kamieńca; Czesław Brzeski, lekarz, z Sama-| stwierdzenia potrzeby szkół polskich w tych 


ry; Tomasz Dobrzański, rotmistrz, z Charkowa; A- 
leksander Wwiedeńsktj, urzędnik; Józef ks. Ratijcw, 
obywatel; Włodzimierz Śwłackij, gen; Wiktor Ło- 
baśsow, stud. € 

Hotel Universal: pp. Antoni jałowski z Ko- 
ziatyna: Szywmor Strielniczenko. 

Palast Hôtel: po. ks. Maryan Kulczycki, z 
jampola; W. Bostan; Henryk Men, student, ze Smi- 
ły; M. Frenkel, pom. adwokata przysięgłego; S. 
Margulis, kupiec; Grzegorz Umański, kupiec; Wło- 
dzimierz Chmielnicki, kupiec; Mateusz Meergon, 
adwokat przysięgły; Helean Meerson; Filip Hołub; 
Jeon Rabinowicz, kup; Helena Grubman, akusz; 
W. Moroz, kup. 

S. Krystjanpoler, kupiec; A, Szncerjon, kupiec; 
Mickiewicz, inżynier; Jakóp Trachtenberg, inżynier; 
Grzegorz Linenson, kupieć; A Grünberg, kupiec; 


(D: Poliszczuk, kup; Jakóh Kagan; S. Trachtenberg, 


kupiec; J, Laadau, kup; F. Pinkwaser, woj; Grze 
gorz Mejn=wit, stud, 
Hotel Rorya: pp. F- Kramarienko; Sergiusz 


Skrynników; Stanisław Kozaczyński, obywatel, z 


Białej Cerkwi; Józef (Chodosiewicz; Włodzimierz 
Ejchow; Włodzimierz Łatyszcz, kupiec; Sergiusz 
Adrrjanow; Ernil Benken; Sergiusz Skriabin; P. 
astrzemski: Alekszuder Lindkwist z Finlandii. 
Hotel Praga: pp. Piotr Czorba, podpułko 
wnik, z Częstochowy; Stefan Norewski z arsza- 
wy; Turowicz, prez. miasta, z Kamieńca; Stefan 
Żytyński z Symferop" 


Krwawe zajście na Lukjanówce. 


kin. Sprawca pozostawał nie wykryty. Weza- 


i żołnierze.—]Jak się okazało, wczorajsze wy- 
padki znajdują się w ścisłej łączności z zabój. 
stwemi Poiiwkina.—Sprawa tak się przedstawia. 
D. 6 stycznia z ó6:ej bateryi 33 brygady art 
uciekł żołnierz F. Bakuridze. Dezerter zabrał 
z sobą rewolwer i ładunki. D, 16 na ulicy Bo- 


zabójstwa zdołali zauważyć, że sprawca zbrodni 
był w ubraniu cywilnem. —Nikt nie przypusz- 
czał, że zabójcą mógł być Bakurigze, gdyż Po- 


styczncci z zabójcą nie miał. 

Tymczasem wczoraj o g. 7 wiecz. kapitan 
6 bateryi W. Kritskij, wracając z koszar do 
domu, przy ulicy Kierosinnej w pobliżu szosy 
Kadeckiej spotkał się oko w oko z Bakuridze, 
ubranym w strój cywilny. 

Kapiian Kritskij, poznawszy R, rozkazał 
mu niezwłocznie iść do koszar. Wówczas de- 
zerter wyjąt z kieszeni rewolwer i wystrzelił, 
mierząc w pierś kapita.ja. Kritskij zdążył do- 
„kto go zranił. 
Wezwane zostało Pogotowie. Żołnierze zaś pod 
dowództwe:n porucznika tejże bateryi W. Gera- 


simowa udali się na poszukiwanie sprawcy za- 
Ponieważ wiedziano, że Bakuridze po- 
— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Onegdajfsiada przyjaciółkę, niejaką Obozniakową, 


machu. 


za- 


miejscowościach. We wtorek w Dziećmoro= 
wicach wybuchł strajk szkolny, nie przyszło do 
szkoły 206 dzieci>polskich. 


zak 2673. - e 
Telegramy. 


Grand-tHlótel Imperial: pp. Jerzy Sacypierow, Od korespondento własnych 1 Agencyi Pas 


torsbwr skiej. 
Sprawy balkańskie. 


Konfarencya ambasadorów. 


Londyn (AP). Na wczorajszem posiedze- 
niu ambasadorów rozpatrywano sprawę granic 
Albanii oraz następstw, wywołanych notą dele- 
gatów, związkowych. 

Pozostałe kwestye odłożono do 21-go 
stycznia, 


Nota rządu turackiego. 


Konstantynopol (AP). W nocie, doręczo- 
nej Pallawicinvemu, Porta wyraża życzenie za» 
warcia pokoju i położenia kresu wojaie, którą 
nie ona wywołała. Podkreślając fakt, iż rząd 


Przed paru dniami na Łukjanówce zabity |otomański złożył niezbite dowody pokojowego 
lokomotywy z lodu ruszyć w dal-|został feldiebel 33:ej brygady artyłeryi Poliw. | usposobienia, 


w nosie zaznaczono, iż muzuł- 
mańska część Adryonopola, jako druga stolica 


nej wyżej przyczyny Stanął pociąg towarowy |raj znowu w brygadzie powyższej miały miejsce | państwa tureckiego, związana jest z niem niero- 
Musiano sprowadzić nowy parowóz i, rozdzie- |krwawc wypadki, ofiarą których padli oficerowie |zerwalnie. Pogloska o możliwem odstąpieniu 


Adryanopola wywołała wzburzenie w całym kra- 
ju, które doprowadziło do dymisyi gabinetu. 

Jako dowód jednak pokojowego usposo- 
bienia, Turcya gotowa jest zrzec się części 
Adryanopcla położonej na prawym brzegu Ma- 
vicy, Co się zaś tyczy drugiej części miasta, 


pogotowie udzieliło jej pomocy lekarskiej i odwio | goutowskiej zabity został Poliwkin. Świadkowie | zawierającej meczety, mauzolea i zabytki his- 


toryczne, pozostawienie jej w posiadaniu Turcyi 
jest konieczne. Turcya puwiana liczyć się zna- 
strojem ludności i nie doprowadzać do zabu. 


W domu M 2r przy zaułku Borszczagowskim |liwkinś slużył w innej bateryi i .bezpośredniej|rzeń, mogących mieć jaknajfatalniejsze skutki. 


Co się tyczy wysp Egejskicb, Turcya 
oświadcza, iż część ich położona w pobliżu 
Dardanelów niezbędna jest dla obrony st licy, 
pozostałe zaś stanowią nierozerwalną część po- 
siadłości azyatyckich. Porta jedaakże pozostawia 
mocarstwom decyzyę w t:j Sprawie w nadziei, 
iż będą się ose lczyły z powyższymi faktami. 
W końcu nota xawiera oświadczenie następu- 
jące: „Przyjmując do wiadomości obietnice mo- 
carstw, zawarte w ich nocie zbiorowej, a ma- 
jące na celu zwiększenie zasobów materyalnych 
państwa tuicckiego, Porta prosi na przyszłość 
o udzielez:c Turcyi prawa wprowadzenia auto- 
nomicznej taryły celuej oraz zawarcia trak- 
tatów handlowych na podstawach prawa wapół. 
czesnego, z zastosowaniem względem jej pod- 


Sobota, d. 19 stycznia (1 lutego) 1913 r. 


danych formalnych praw tureckich, podno 
sząc tymczasem tarylęcelną o 4 proc. i ka 
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stwa rozważejąca projekt prawa © Samorządzie 
miejskim w Królestwie Polskiem zgodnie z 


sując za ogólną zgodą istniejące w Turcyi ka-| wnioskiem Zinowjewa uchwaliła wprowadzenie 


pitulacye. 

Londyn (AP.) „Times, omawiając odpo- 
wiedź Turcyi, radzi delegatom państw związko: 
wych odłożyć wyjazd, gdyż propozycye turków 
mogą poslużyć za podstawę do nowych roko- 
wai. 

Państwa wojujące spotkają się z ogólnem 
potępieniem całego Świata cywilizowanego, je- 
żeli ponownie wciągną do wojny Wschód Eu- 
ropy. 

Pokój czy wojna 


Londyn (AP) Danew w imieniu'związ 
kowców ośŚwi:dszył korespondeniowi ageccyj 
Reutera, iż propozycye tureckie nie są możli- 
we do przyjęcia Układy pokojowe rozpoczrą 
się na nowo j*dynie w razie odstąpienia Adryz- 
mopola przed pierwszym strzałem. 


Przed wzno*isniem operacy! wojennych 


Konstantynopol (AP) Zarząd komendan- 
tury wzywa wszystkich cficerów, znajdujących 
się na urlopie w Konstantynopolu, aby w cią- 
gu doby powrócili do Szeregów. 

Londyn (AP) Nowakowicz podczas roz 
mowy z korespondentem Petersburskiej Agen- 
cyi telegraficznej oświadczył, że delegaci serb 
scy dzisiaj wyjeźd:aią do Paryża, a następnie 
do Białogrodu Nowakowicz wyraził ubolewanie 
z powodu konieczności nowego przelewu krwi, 
bez którego, jednak, niepodobna przełamać 
oporu turków. Serbia od dalszej wojny nicze- 
go dla siebie się nie spodziewa, ale obowiąz- 
kiem jej jest poprzzć związkowców. 

Sofia (AP). Urzędownie ogłoszono zerwa- 
nie rozejmu, W poniedzialek wieczorem zo~ 
staną wznowione operacye wojenne. Ruch po- 
ciągów w pobliżu Adryanopola wstrzymany. 
W przyszłym okresie wojny korespondenci wo- 
jenni nie będą dopuszezaai na teren walki. 


„Fremdenblatt* o sytuacyi. 


Wiedeń (AP). „Fremdenblatt* pisze: „Dal- 
szy rozwój wypadków na Bałkanach jest nie- 
znany; możliwość wznowienia akcyi wojennej 
nie jest wykluczona Ale nawet w razie wzno- 
wienia wojay mocarstwa pozostaną w roli spo- 
kojnych widzów*. Gazeta ma nadzieję, iż 
wznowienie wojny na Bałkanach nie zmąci 
koncertu mocarstw. 


Sprawa pożyczek. 


Berlin (AP). Ministerstwo spraw zagra- 
nicznych zaprzecza otrzymanej z Konstantyno- 
pola wiadomości, jakoby „Deutsche Bank* udzie- 
lit rządowi tureckiemu pożyczki w wysokości 
50 milionów. Niemcy zachowują neutralność 
również w sferze finansów. Banki niemieckie 
oświadczyły Porcie, iż po zawarciu pokoju rów- 
nież wezmą udział w pożyczce tureckiej. Po- 
głoski powstały wskutek przesłania rządowi 
tureckiemu saldo skarbu tureckiego, wynoszą» 
cego 10,000 funtów. 

Paryż (AP). Bułgarski minister finansów 
Todorow oświadczył _ wspólpracowmkowi 
„Temps a", iż prowadzi on układy w sprawie 
pożyczki, która ma być zaciągnięta po zawar- 
ciu pokoju. 

Gabinet koncentracyjny. 

Paryż (Wł.). „Matia! otrzymała wiado- 
mość z Konstantynopola, iż jest zapewnione 
utworzenie gabinetu koncentracyjnego, do któ- 
rego wejdą przyjaciele Nazima-baszy wraz z 
młodoturkami. 


Prokiamacye młedoturków. 


Konstantynepoł (Wł.). Rozrzucono pro- 
klamacye młodsturków nawołujące do utworze- 
nia komitetu obrony narodowej. 


Postawa ałbańczyków. 


Wiedeń (Wł). Uzbrojone bandy albań- 
skie zagrażają pozycyom serbskim pod Przre- 
nem, Djakowem i [pekiem. W razie wznowie- 
nia wojny grozi powsianie albańczyków. 


Zaprzeczenie. 
Londyn (AP). Ambasada turecka katego- 


rycznie przeczy pogłoskom o buncie wojska 
pod Czataldżą i o zabójstwie oficerów. 


Fod Skutari. 


Podgorica (AP) Daia 16-go stycznia 
wcjsko tureckie wyruszyło Z Tar.boszu prze- 
ciwko czarnogórcom, zostało wszakże odparte. 
Straty turków znaczne; po stronie czarnogór= 
ców 3 zabitych i 17 rannych. 


Eksport niemiecki na Bałkany. 
Berlin (AP) Według danych urzędowych, 


wskutek wojny pod koniec 1912 roku znacznie 
zmniejszył Się niemiecki eksport na Bałkany. 
Jednocześnie jednak znakomicie wzrósł wywóz 
materyałów wojennych, nsbojów i materyałów 
wybuchowych. 


Po uchwaleniu votum nieufności. 

Berlin (AP). W kołach parlamentarnych 
tłómaczą fakt wyrażenia nieufności kanclerzowi 
chęcią centrum pokazania swej sily, wskutek 
piespełnieria przez kanclerza żądań centrum w 
aprawie jezuitów. Koła urzędowe ignorują for- 
mułę przejścia i nie nadają znaczenia votum 
nieufności. 


Galicya na wystawie kijowskiej. 

Kraków (AP). Według doniesień gazet, 
Galicya urzędownie nie weżmie udziału w wy- 
stawie kijowskiej z powodu niepomyślnego sta- 
nu finansowego i ekonomicznego kraju w tym 
roku. Udejał w wystawie weźmie jedynie 
związek turystów. 


Samorząd miejski w Królestwie Połskiem. 
Petersburg (W?.). Komisya Rady Pań- 
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samorządu miejskicgo w miastach gubernial- 
nych i powiatowych; rozważenie sprawy sa- 
morządu innych miast Królestwa odroczono. 
Zoaczaą większością na wniosek bar. Korfa 
uchwalono, 2e żydzi nie mogą być członkami 
zarządu miejskiego i kierować poszczególnemi 
wydziałami gospodarstwa miejskiego. Projekt 
prawa przewidywał tylko zakaz wybierania ży- 
dów na urzędy prczydenta i wiceprezydenta 
miasta. 

Niektórzy z członków komisyi propono- 
wali zmniejszenie liczby radnych w Warszawie 
i Łodzi. Wniosek ten odrzucono. 

Posłowie polacy domagali się, aby dt- 
chowieństwo katolickie, i w niektórych miastach 
ewangelickie korzystało z prawa, przysługują 
c>go obecnie duchowieństwu prawosławnemu 
wysyłania do rad miejskich swych przedstawi- 
cieli. Wniosek ten upadł. 


Huragany $ol-żne. 


Reriin (AP). Wczoraj w nocy na Gór- 
nym Śląsku szalała zamieć śnieżna. Komuni- 
kacya kolejowa w niektórych miejscach przer- 
wana. Pociąg pocztowy w pobliżu Reichenau 
wywrócony został przez huragan; jeden wagon 
spionął doszczętnie. Ruch uliczny w Berlinie 
z powodu zawiei Śnieżnej znacznie utrudniony 


Pogrzeb arcyksięcia Rainera. 


Wiedeń (AP). Odbył się uroczysty po- 
grzeb arcyksięcia Raioera. W orszaku żałob- 
nym brali udział: przedstawiciel cesarza, arcy- 
książę Franciszek-Ferdynand, arcyksiążęta i ar- 
cyksiężniczki, przedstawiciele dworów zagra- 
nicznych, ciało dyplomatyczne, wyżsi dygnita- 
rze wojskowi i cywilni. 


Odrzucenie bilu o home-rule'u. 

Londyn (AP). Dzień wczorajszy był o- 
stataim dniem rozpraw nad bilem o bome- 
rule'u. W izbie lordów Curzon energicznie 
krytykował bill oraz oświadczył, iż nie dopro- 
wadzi on do uspokojenia opinii i nie rozstrzy« 
gnie sprawy. 

Londyn (AP). Izba lordów odrzuciła bill 
o home-rule'u większością 326 głosów prze- 
ciw 69. 

Z izby gmin. 

Londyn (AP). Izba gmin. Na zapytanie, 
czy Rosya otrzymała od rządu perskiego kon- 
cesyę na budowę linii kolejowej Dżulfa—Ta- 
brys, Anglia zaś na budowę linii Mochamme- 
ra— Chorem —Abad, Grey odpowiedział, iż kon- 
cesyi dotychczas nie otrzymano, istnieje wszak- 
że nadzieja, iż wkrótce udzielone zostaną. 


Z Japonii. 


Tokło (AP). Ministerstwo floty roztrzą- 
sało kwestyę zaopatrzenia nowobudujących się 
pancerników w działa szesnsstocalowe. 

Tokio (AP). W roku 1914 w Tokio na- 
stąpi otwarcie wystawy  bandlowo - przemy- 
słowej. 

Toklo (AP). Jeden z ministrów oświad- 
czył, iż Kal'ura postanowił uniknąć rozwiąza- 
nią parlamentu nawet w tym wypadku, jeżeli 
izba niższa wyrazi nieufaość gabinetowi. Mo- 
zliwe jest, iz posiedzenia parlamentu znów zo 
staną przerwane, O ile deputowani wrogo od- 
nosić się będą do gabinetu. Wzburzenie opi- 
aii publicznej przeciw gabinetowi powoli u- 
cicha, 


Zadznia Japonii. 


Tokio (AP). Półurzędowiec nawołuje spo- 
ieczeństwo do Zaniechauia wewnętrznej walki 
politycznej i do zwrórenia uwagi na zadania. 
będące w związku z polityką zagraniczną Ja- 
ponii, która powinna zawczasu zapewnić sobie 
znaczenie dominujące ns Dalekim Wschodzie. 


Z rady ministrów. 


Petersburg (AP). Rada ministrów, rozwa- 
żywszy projekt prawa o wprowadzeniu w Ce- 
sarstwie powinności wojskowo-okrętowej, zwró- 
ciła uwagę, iż nie zawiera on wzmianki o sto- 
sowaniu tej powinności w Finlandyi. Uważa- 
jąc za niezbędne rozciagnięcie mocy obowiązu- 
cej owego projektu na Finlandyę, rada mini- 
stów poleciła ministrom przemysłu i handlu, 
marynarki, wojny i komunikacyi opracowanie 
odpowiedniego projektu na mocy prawa z dnia 
17 czerwca 1910 r. 

Petersburg (AP.). Rada ministrów zaapro- 
bowałą wniosek nadprokuratora Synodu, doty- 
czący wprowadzenia zajęć gospodarskich i rol- 
nyco przy niższych szkołacn cerkiewnych, po- 
czem przystąpiła do rozważania sprawozdania 
sanga Manuchina z rewizyı kopalni złota nad 

eną. 


Ari sztowania. 


Petersburg (AP). Za udział w zebraniu, 
na którem cmawiano kwestyę strajku 9 go sty 
cznia, Naczelnik miasta polecił aresztować 15 
osób: w tem 2 studentów, żonę adwokata, syna 
duchownego, nauczycielkę i robotników, 


Konfiskata. 


Petersburg (AP). Skonfiskowano gazetę 
„Łucz” za artykuł: „Wtedy i obecnie". 
Petersburg (AP) Komitet do spraw pra 
sowych skonfiskował numer 4ty gazety ży 
dowskiej „Zeit* za umieszczenie artykułu wstę- 
pnego. 
Przyjazd ministra. 
Ryga (AP) Przybył tu minister mary- 
narki. 
Echa cdszwy wyborskiej. 


Petersburg (AP.) Sesya specyalna izby 
sądowej z udziałem przedstawicieli stanów ska 
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Dnia 22, 23, 24, 25 i 26-go stycznia r. b. 


W daie wyprzedaży magazyn będzie otwarty od gadz. u i pół rano 
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zala byłego posła do pierwszej Dumy Państwo- 

wej robotnika Miebajliczenko na trzy miesiące 

więzienia za podpisanie odezwy wyborskiej. 
Wyroki śmierci. 


Tytlis (AP.) Sąd wojenno-okręgowy ska- 
zał na Śmierć przez powieszenie czterech wło- 
ścian za zabójstwo w celach rabunku dwuch 
żydów w r. 3912. 


Gielda Petersburska. 


Dnia 18 stycznia 1513 r 


Weksle terminowe na Lendyn 3 m. re f. ft. 94.875 

s Czeki za ro f. i. . dat —— 

A na Berlin 3 m. za 100 m.. 46 30 

` czeki za roo Mar. . . . —— 

A na Paryż 3 m. za roofr . 37.63 

Czeki za roo fr. . a 
Dyskonto giełdowe ` — eg 
4l, Państwowa renia 93"⁄ 
5°/s Pożyczka 1905 r. 104'18 
4%/ Pożyczka 1god r. 1047], — rog! * 
51/4V/, Pożyczka 1905 r. 102—1008/ 
50, Pożyczka 1906 r. . , 103'g 
41/10], Pożyczka 1909 r. . —. g9*1,--99*14 
40/7, Listy zast. Szlach. Banku. . 99— 90*' 
41/07, Listy zast, Szlach. Banku Ziem. gubią 
WB S E s 5 IOI—TOL* p 
5%, Świadectwa włościańskiefa |. 91—ga*l; 
51/40 p k 915/4 = 92 
4%/ owiadectwa włościańskie. I0L 
50/, Pożyczka prem. 1864 r. 4681? 

a b B667. . 379 l3 
50, Obl. prem. Sziach. Banku  . 21 
4107, Listy Zast. Szlach Banku Ziem — 8411? 84'l, 
51/30/, a Petersb. M. Kred, T-a. 87l? 88 
4/3 Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 8o'1< - 87'l* 
Pl o A 5 81-—817/4 
39/0 Óbiig. Meskiewsk. Kred.T-a. . 99 12 — 10011? 

AOPER = . . grly— ga? 
5/44 Oblig. Odesk. Kred. T-a . — 
h'o » Besar.-Taur. B. Ziem. 84—84'/ą 
4il „ _ Wiieńsk. Ban. Ziew. 85" — e6", 
«faj, „  Dońsk. >. . .  8gP—Ba 
h/s  Kijowsk Banku Ziem. 85—85112 
(Ee Moskiewsk. ” p 89 89' * 
4140,  Niż.-Samar. ś 85'/ — 86 
41/20/,  Pałtawsk. = 84'l2- 85 
410/, Tuisk. 5 87 —R7llż 
lja'j, Charkowsk. . Mac 84, 8531, 
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s T-a Ubezpieczeń „Rożya” = 
»  Mosk.-Kazanskiej kolei 493—495 
» Mosk. K. Worones. kolei 8,0- 854 
» Mosk. Wind.-Rybińsk. 243 13—244'1? 
„  Poł-Wschod. kolei . 254 215 
„  Półn. Doniecka 4 å 281—283 
» Azowsko-Dońsk. 5c2 590 
„  Wołsko-Kamsk b. Ę È 965 970 
„  Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 392—394 
k Ros. Azyat. £ 5 28a 284 
AkcyeRoś. Handl. Przemys?, 353 —955 
ü Petersb. Międzynar. Komere. 514— 516 
A.tcye Petersb. Dyskont. Pożyczk.4. 490- 493 
z Petersb. Prywatn.-Kom. 276 278 
p Banku Zjednoczonego. 288 ago 
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a _ Besarabsko-Uauryck. . . 681 
F. Wileńsk. Ziemsk. Banku . 590 - 595 
s Dońsk. Banku Zierask. l. 025 - 630 
= Kij. Banku Ziemskiego 790 
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~ Niżegor.-Samar. , 0 695 — 700 
- Połtawsk. e 604— 606 
E Petersb.-Tulsk. , 453—458 

Charkowsk. 443447 
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+ Briańsk. Fabr. szyn . . 179 
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R Kołomieńsk. Fabryki . 183—185 

h Fabr. Malcewsk. „+4 451— 455 

A Petersbursk. Metalurg, 321—323 

k Nikopol-Mariupolsk. . 268 269 

»  : Futiłowsk, , . e 158'/2 —r5g!lo 
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5 Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a. 293—295 

5 Ros. kop. złot. A 3 r r5a' 2 
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Z. ostatniej chwili. 


Od Korespondentów Własnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Sprawy balkańskie. 


Nota rządu tureckiego. 


Berlin (Wł). Wczoraj w południe amba- 
sador turecki otrzymał z Konstantynopola od 
ministra spraw zagranicznych odpowiedź Porty 
na notę mocarstw. Po południu nota ta zo- 
stała doręczona” Jagowowi. 

Berlin (WŁ). W miejscowych kołach woj: 
skowych utrzymują, że odpowiedź Turcyi na 
notę mocarstw może stanowić podstawę dla 
nowych rokowań pokojowych. 


Przed wznowieniem operacy! wojennych. 


Berlin (Wł.). Poselstwo bułgarskie zapa- 
truje się na sytuacyę pesymistycznie. Ten punkt 
widzenia podziela również poselstwo greckie, 
twierdząc, że turecka taktyka przewlekania nie 
zasługuje na zaufanie. 


Enver-bej. 


Berlin (WŁ). Donoszą, z Konstantynopola 
jakoby Enver-btj na własną prośbę będzie mia- 
nowany attacte wojskowym do Berlina. 


Oblężenie Adryanopola. 


Konstantynopo] (Wł). Wszyscy oficero- 
wie, oblężeni w Adryanopolu, otrzymali wyższe 
rangi oficerskie. 


Pesymizm. 


Wiedeń (Wł.). Pomimo nadziei kót dyplo- 
matycznych londyńskich, iż wznowienie wojny 
uda się zażegnać, w Wiedniu walkę uważają 
zą nieuniknioną. 

Wiedeń (Wł). Jowanowicz oświadczył 
dziennikarzom, że wznowieniu wojny prawdo- 
podobnie nie uda się przeszkodzić. Możliwe 
jednak, że Turcya zechce poczynić dalsze 
ustępstwa. 

Paryż (Wł. W kołach dyplomatycznych 
nastrój pesymistyczny. Sądzą jednakże, że Por- 
ta powierzy mocarstwom uregulowanie sprawy 
rozgraniczenia terytoryalnego z Bułgaryą, nie 
czyniąc zastrzeżeń co do Adryanopola. 


Potyczka”pod Czataldżą. 


Konstantynopol (Wt). Pod  Kalijwatja 
w pobliżu Czataldży miała miejsce potyczka 
bułgarów z turkami. Bułgarzy podobno zostal: 
odparci. 72 dwóch bułgarów zabitych, turków 
zginęło 3. 


Pogłoska o zwycięstwie turków na morzu. 


Konstantynopol (Wł.). Według niespraw- 
dzonej dotąd pogłoski pancernik „Fłamidie* 
wypłynąwszy z Dardanelów miał zniszczyć trzy 
okręty wojenne greckie. 


Mocarstwa wobec wypowiedzenia roze jmu. 


Wiedeń (WI). Mocarstwa, uznając, że 
'Turcya w odpowiedei na notę poczyniła znacz 
n* ustępstwa, zapytać mają państwa bałkańskie, 
jaki cel ma wypowiedzenie rozejmu i czy odpo 
wiedź Turcyi mie może być podstawa dla no 
wych rokowań.— Wątpliwem jest jednak, czy do 
poniedziałku, wobec krótkiego terminu, mocarstwa 
zdołają zapobiedz wznowieniu wojny. 


Wiedeń (Wł). „Wiener Tegeblatt" pisze, 
że mocarstwa doradzą państwom bałkańskim 
i Turcyi wznowienie rokowań pokojowych. 


Na granicy rosyjsko-austryeckiej. 


Petersburg (AP). Ogłoszono rozkaz do- 
wódcy korpusu atraży pogranicznej, oznsjmu- 
jący, ił? w odpowiedzi na najpoddańszy raport 
szefa straży pogranicznej, Najjaśniejszy Pan naj- 
miłościwiej raczył polecić wydać nagrodę sze 
regowcowi drużkopolskiego oddziału, 18 tej po- 
granicznej brygady wołyńskiej, Bieiowieckiemu, 
który, stojąc w grudniu 1912 roku na warcie 
na granicy, wykrył dokonane przez żandarmów 
austryackich połączenie rosyjskich i austryackich 
drutów telefonicznych dla przejmowania rosyj- 
skich telefonogramów służbowych. 


Pogrzeb Wł. Bełzy. 


Lwów (WŁ) Pomimo silnego mrozu w 
pogrzebie Władysława Bełzy brały udział liczne 
tłumy. 


Sejm g: llcyjski. 
Lwów (Wł). Sejm galicyjski zwołany 
bedzie prawdopodobnie na dzień 9-go lute- 
go r. b. 


Zgon Kronewettera. 
Wi-deń (WŁ) Zmarł w Wiedniu 75-le- 


tni ex-przywódca demokratów  Kronewetter, 
bardzo popularna osobistość w stolicy naddu- 
najskiej. 


Ustąpienie Martsona. 


Wilno (Wł). Dowódca wojsk okręgu wi- 
leńskiego Martson ustępuje, otrzyma on nomi- 
nacyę na członka rady wojennej. Nastepcą 
jego zostanie Rennekam, f, którego nominacya 
nastąpi w dniach najbliższych. 


Arssztow anie księdza, 


Mińsk ,Wł) Aresztowanego przed tygo- 
dniem księdza Mikłaszes skiego osadzono nie w 
klasztorze, lecz w więzieniu Ka. Mikłąszewaki 
wysłał skargę do władz wyższych. 

Ludność polska wystąpiła z petycyą do 
metropolity mobylewskiego z prośbą o obronę 
praw aresztowanego kapłana. 


Katestrofa kolejowa. 
Warszawa (WŁ) Na stacyi Garwolin, o- 
dnogi kowelskiej, ipcciąg osobowy wpadł na 
towarowy. U- 


znajdujący się na stacyi pociąg 


BLI 
Nordpol, Tobierone. 
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B. SIEDLECKI 


Biuro Techniczao Rolni- 
cze w KIJOWIE, Kresz- 


NAJLEPSZĄŻ : 
| SZWAICARSKA 
CZEKOLADA i KAKAU 


Berna, Mokka, Rolsaette, Amanda, 
5104 


legły rozbiciu parowóz, dwa brankardy i kilka 
wagonów towarowych. 6 kolejarzy cdaiosło 
ciężkie rany, rannych przywieziono do szpitala 
w Warszawie. Wśrćd podróżnych jest kilku 
lekko poszwankowanych. 

Pociągi z linii kowelskiej 
opóźnieniem. 


Jazyk wykładowy w szkołach prywatnych. 


Petersburg (Wł). Komisya Rady Pań- 
stwa rozważająca projekt prawa o prywatnych 
zakładach naukowych—dyskutowała nad kwe- 
styą języka wykładowego. Według projektu, 
uchwalonego przez Dumę Państwową, wybór 
języka wykładowego zależy od założyciela 
szkcły. Byli ministrowie oświaty Szwarc i 
Kaufman twierdzili, iż wykłady w języku obco- 
plemieńczym, szczególnie w szkole wyższej, S4 
niedopuszczalne. Mówcom oponowali przedsta- 
wiciele centrum. Rotwand wskazywał, że wy- 
kłady w języku ojczystym uczniów Są zupełnie 
bezpicczne pod względem politycznym i konie- 
czne pod względem pedagogicznym. Taube 
popierał wniosek byłych ministrów. Komisya 
przyjęła projekt Dumy Państwowej co do języ- 
ka wykładowego w szkołach niższych i śre- 
dnich. Wykłady w jezyku nierosyjskim w 
szkole wyższej uznano za niedopuszczalny. 


Zwinięcie „Biura informacyjnego". 


Petersburg (Wł). Według pogłosek, z 
inicyatywy ministra Makłakowa „Biuro infor- 
mącyjne* wobec bezowocnej działalności zosta- 
nie zwinięte. 


przychodzą z 


Karyera Kurłowa. 


Petersburg (WŁ). Pomimo zaprzeczeń 
mówią, że Kurłow zostanie mianowany senatc- 
rem, lub też generał - gubernatorem nadamur- 
skim, 


Nominacye. 


Petersburg (AP). Gubernator moskiewski 
Dżunkowskij mianowany został wiceministrem 
spraw wewnętrznych, dowódcę zaś specyalnego 
korpusu żandarmów Tołmaczewa przydzielono 
do dyspozycyi ministra spraw wewnętrznych. 
Wiceminister spraw wewnętrznych Zołotarew 
opuszcza stanowisko zarządzającego policyą, a 
obejmuje zarząd nad departamentami, którymi 
kierował były wiceminister Charuzin. 


Hojny dar. 


Petersbury (AP). Pisarz rosyjski Protopo- 
pow ofiarował miastu bibliotekę utworów dra- 
matycznycb, ocenianą na 150,000 rubli, 
pod warunkiem wybudowania specyalnego 
gmachu dla biblioteki. 


Pożar. 


Moskwa (AP). Pożar fabryki perfum Ral- 
le zniszczył część pawilonu robotniczego. Stra- 
ty znaczne. 


D:okoła Dumy Państw owej. 


Petersburg (Wł.). Frakcya postępowców 
w Dumie Panstwowej żąda niezwłocznego roz- 
ważanis projektów praw o nietykalności oso- 
bistej i oświacie ludowej. 

Frakcya wniesie do Dumy projekt prawa 
o reformie senatu. 


Koniec strajku. 


Petersburg (AP). Zakończył się strajk w 
fabryce Putiłowskiej. Na żądanie znacznej więk- 
szości robotników administracya zakładów ogło- 
siła rozpoczęcie robót. Aresztowano 30 osób, 
pragnącyca nadać sirajkowi o pokojowym eko- 
nomicznym charakterze odcień polityczny. 


NADESŁANE. 


III Jista ofiar na 6 lcteryą Tow. dobr. 


W pieniądzach: Zebrane przez p. Lesz- 
czyńską rb. 3; zebrane przez Ludwisia rb. 3; Janka, 
Lołuś i Staś M. rb, 3; Perłowska Jadwiga rb. 3; 
Skibniewscy K. rb 5; Staniszewski Teodor rb. 2; 
Starorypińscy rb. 5; Wysocka Jadwiga rb. 2. 

przedmiotach: Firmy: Sachnov'ski 2; 
Fraget 19; Herszman 19; Mszeazyn dywanów (Kresz- 
czatyk 11) 2; panie: Obniska Konstancya 3 złoty ze- 
garek); Niecielska Emilia 1 (złocona łyżka); Narzym- 
ska 6; Szostkiewiczowa Józefa 9; Swidzińska Marya 
2; Drahomirecka 11; Fryczowa 2; Gawińska 3; NN. 
a; Bsgieńska generałowa 4; Nieczuja-Wierzbicka 7; 
Lisicka Br. 1: Konarska A. 3; Zabłocka 4; Chojecka 
Ksawera a; Budnicki 3. 


Na Nowo:Uszyckie powiatowe rzymsko-katc- 
lickie Towarzystwo dobroczynności złożyły ofiary 
nasiępująće osoby: 

I1) Zamiast wizyt i składania życzeń nowa 
rocznych: 

Ks Jan Kucherski r rb, ks, [Ludwik Lega 
2 rb, dr. Leopold Duracz 1 rb.. Rudolf, Wilczew- 
ski x rb, prof, Stanislaw Ooacki r rb., Kazimierz 
Piasecki 1 rb., Franciszka Porczyńska 50 kop., E- 
razm Obniski 3 rb., Adolf Zawistowski : rb. 

a) Na wpisowe dla biednych uczni szkół 
miejscowych: 

Ks Ludwik Lega 5 rb., Jan Burkowski ı rb., 
Stefan Golcz 50 kop. Ludw'k Pasiutewiczigo kop, 
Andrzej Rojecki 5o kop., Antoni Zdanowicz 50 kop, 
Stanisław Januszewski 50 kop., Franciszek Te recko- 
wicz 30 kop., Wacław [ankowski 30 kop, Konstan- 
ty Karłowski 15 kop. Razem rb. 20 kop. 75. 

Prezes zarządu: Erazm Obniski. 


Przewodnicrąca; Sekcyi Miejskiej za Jaskawem 
pośrednictwem „Dziennika* pragnie wyjaśnić kwe 
styę, poruszoną w odezwie do lekarzy, zamaiesiczo 
nej w rubryce „Nadesłane“ N ru 5go „Dziennika”. 

„ Powiedziano tam, że dzieci,w przytułku Koła 
mają wszystkie wygody życia oprócz pomocy lekar- 
skiej; otóż przerwa! w kopsnitacyach była tylko czu 
sowa, wogóle zaś od lat pięciu bezinteresownie 
śpieszyli z poradą"lekarze: Giedz, [arocki, Kamió 
ski i Włyński, który rok cały miał w opiecej przy 
tułek i gotów byi na nowo rozpocząć wizytzecye, 
ale go uprzedzili doktorowie: Śkudro i Różycki. 

Przewodnicząca sekcyi miejskiej przy tej spo 
śobności zaznacza z wdzięcznością, iż lekarze |i 
Jowscy zawsze chętnie i bezinteresownie udzieleją 
swej pomocy, na każde wezwanie sekeyi Spieszac 
do biednych, to też składamy ninie;szem gorg e 
podziękowanie doktorom: Borowskiej, Giedr, Hni(- 
manowi, larockiemu, Knothemu, Kamińskiemu, Mo- 
drzewskiemu, Nowińskiemu, Obniskieme, Socha. 
ckiemu i Włyńskiemu, | 

Hinu Czachórska. 


do- 
star- 


[Równo, g wivi, 


Prenumerata 


ogłoszenia do 


„Dzien. Kijows5,” 


przyjmuje 


5619 
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p. Ludw, Rutkowski 


Ksiegarnia i Skid mat. niśmien. 


Nynrzedać 


we wszystkich oddziałach 
z rabatem do 50/, | 


w magazynia 


BAI 


za ratuszem tel, [2-47, | 
Na wyprzedaży kupować można 
tylko za gotówkę. 


1338 


w magazvnie Blelfizny : Weis © 


Od 14 do 21 stycznia Szwajoarskioh 
T=I. Zołotarenko i A Awramenko 


ul. Prorezna Nr 26 7250 


Wielka Wyprzedaż 


Wszystkioh TOWARÓW. Cony x rabatem od [07 do 40%. 


Dziś ostatni dzień. —— 


POTRZEBNY JEST 


do Firmy Hodowli Nasion Buraków Gukrowych 


w KRÓLESTWIE 


inspektor Plantacji 


persya na początek 1200- 150G rb. reczne od 1 lipca 1918 r. 
Wymagana jet gruntowna, przketyczaa znajomeść upra- 
wy wysadków burakow i e "" nasion buraoza- 

nyo s 
Ty!ko poważne referencye bedą uwzelądniona. Oferty z enricu- 
Juw vitae pros my szładać: Kijów, Miotałoweki zaułek Nr 
84 m. i. B. Porre. T248 


MY DZIS -i 


T-wo G. J. DECZKO 


Kreszrczatyk 4ł. a 


WYPRZEDAZ 


W magazynie mód 
i galanteryi 


 Ilsza 
wielka 


wszystkich towarów, 1202 
MNiagazyn lamp i naczyń | 
A: A: F | 


KRESZCZATYK 29. 


Wielka: Wyprzedaż 


na wszysikio towary 
duży rabat. 
| p 


Zimowy rozkład jazdy. 


Na kolejach Południowo-Zachodnich 
Nr 1. Kur. Ii D kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 1 —N. 
g. Rur. Li U kl. Warszawa, odch. g. 7 m 20 w., prz. g. ro r. — 
Nr 1k.. Kur. I, II i IM ki. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz. 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. I, Mi LI Odesa, Wołoczyska, 
odch. g. 9 m. 30 w. prz. g. 8 m. 50 z r. — Nr 13. Osob 
I Mi DI ki. Warszawa, odch. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, M i HI kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch. 
g- 12 m. 50 w n., prz. g. 6 m. 20 r. — Nr 21. Pośp.l, Mi III 
ki. Rostów n. D., Mkołajów, od. g. 8 m. 20 r, prz.g. 9 m. 5o w. 
Nr 19. Tow-Osob. I, II i IM kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. 25 w., prz. g, Io m. 50 r. — Nr a9. Osob. I, I i II kl 
Radziwiłłów, odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Nr 
5. Osob. I, Mi IM ki. Sarny, Warszawa, odch. g. II m. 5o w 
n., prz. g. 7 m. 33 r-—Nr 3. Pocot I, Ni Ikl Odesa, Wołoczyska 
odch. g. 9 r, prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Pocet. I, Di IM kl. 
Elizawetgrad, odch. g. II m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3, 
Pocat. I, I i IIfkl. Warszawa, Sarny, odch. g. a m. 50 po pid., 
prz. g. 4 m. 50 po pid. — Nr 15. Torcar. - Oso. I, II i HI ki. 
Humań, Koziatyn, Berdyczów, odch. g. ro m. 5o' r., prz. g. 6 m. 52 
pid. — Nr 31. Totwar-osob. IV kl. Znamenka, Odesa, odch. g. 9 
m. %5 w., prz. g. 7 m. 45 r. — Nr 31. Towar.-osob. IV kl. Sar- 
ny-Warszawa, odch. g. II m. 05 W., pra. g 5 m. 53 r. 


Ca kolei Mczkiewzko ~= Kijowzka =- Woronoskioj. 


Nr a. Pośp. I, U i IN kl. Moskwa, odch. g. Ia m. 30 po 
pid., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. 1, II i II ki. Nawla, Mos- 
kwa, odch g. 132 m. 05 w n, pr. g. 3 m. 40 r. — Nr 12. 
Osob. I, M i [M kl. Kursk, Woroneż, od. g.6 m. 55 w., prz. g.9m. 
39 r. — Nr 14, Osud. I, II i III ki. Kursk, Bachmacz, Woroneż, 
edeh g. 1o m. 45 w., prz. g. 7 r. — Nr 16. Osob. I, II i M ki. 
Bachmacz, Kursk, odch. g. I po płd., prz. g. 4 m. 20 po płd. — 
Nr s. Pośp. I, I i OI ki. Poitawa, Charków,odch. g. 6 w., prz. g. 
rr m. 35 r- — Nr 4. Osob. I, Mil kl. Połtawa odch. g. 
I1 m. 15 w. prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 6. Towar.-osob. I, II 
i M ki Połtawa, Władykaukaz, odch. g. 8 m. o3 r. przych. o g 
KI M IO w. 
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Od 21 do 29 stycznia, ) 
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że firma nasza, egzys'ująca kilkadziesiąt lat, nie urządza nigdy wyprze- 
daży, sprzedając w ciązu sezonu cały zapas towaru, jednakże w tym 
roku z powodu braku mrozów pozostał po sezonie duży zapas towarów, 


na które wyznaczyliśmy 


Śpecyalnie zniżone ceny 


e czem uprzejmie prosimy osobiście się przekonać. 
Obejczenie nie obowłązvja do kupne. 


| Drogówka International Tytan 
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W Chińskim Magazynie 


F.J.Komarowa 


KRESZCZA€YK No 48 
Od dnia 22-go stycznia 


jelka Wyprzedaż 


Chińskie i Japońskie rzeczy w wielkim wyborze. Meble 
bambusowa | porawaniki. N-j'czmańsże rieczy ze sreb'a 
szklane i porczlacowce naczynia. [m- 


nakładanego, sluminiowe, 
Zatawki, figury 
1RZB 


bryki do kawy ttace majoliko we i metalowe, 
terrakotowe i wazy. Przybory do pisania. 


Otrzymany aowy traasport 


uiazcądnał wzkażłdym domu poinkim 


Eeklo Sarognkiz| Uestroranoj 


Z7EMUNTA GLOGERA 
fest nejpożyteozniajezym © wzpaniaływ podarki 


Na welinie, w 4-ch wielkich te- Najwlęrary <nawóa przełżzł ość 
mach ezdobnie oprawionych, nagro- | peiskiej, profesor Aleksandev B rick 
drona przez Kasę Mianewśskiego, e | acer, tak pisze (w ibliotece War- 
beimująca kiika tysiecy artykułów z | szawskiej*) o Encyklopedyi Glogera- 
ilustracyami i nutami, w zakregie j „Równio pożytecznego, ciekawego 
polskich i litewskich dziejów kultu-|i pouczającego dawnictwa nie 
ry, praw, obyczaju narodowcege, sztuk | sposób Pon: najdzie w niem 

na uzbrojen I ubiorów, zabaw Oz! skarbieć rzeczy własnych, 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki o których się często słyszy, A mało 
I etnografii życia pubiicznege, rycer- | wie. | nabierają te szczegóły nowe- 
skiego, rolniczego, kościelnege i ło- | go barwnego życia i wskrzesza sl- 
wieckiege z g-ciu wieków ubiegłych. | zamierzchła naa» i biją de 
Po iręcznik w każdym domu koniecz- | niej blaski i słychać jej głoty”... 
my bezwarunkowe. 


Cana ksłęgarska rb. 15. 1237 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


łzamawiających dzieło w Administrucy! pisma, cana zniżonu do rb. 12. 
Na przesyłką pocztową dołączyć nuleży rb. i 


do 5 


T354 


W magszynie mód i galanteryi 


i wa 


K. f. Kraśnickieg 
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„Biuro pracy 
ki zaułek Ni 6, telef. 1788 Rekemend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśl 
demewą. Wspól 
mieszkanie dla srukającyćh pra 

młodych Xateliczuk 
ske ów. Jadwigi". 
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Dziś 
Sobota 


tsy die 


pyrzedał 


118 


Wełny, Jedwabie, 
Batysty, płótna. 
Gotowa rzeczy; 
Kaceluezo, Czapki; 
Mufhki, Roa. 


Magazyn 


masażystów etc. 


pp- codziennie. 


Ą 4 


Przyjmuje 


Drukaruia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk 06 3B. 


MA 


7 k. śledzie 7 k. 


Królewskie świeżego połowu ma: 
łosolone, o delikat. śtnaku, 7 k. 
Wasiekine, 
W.-Wasylkow. 8, tel. 36-18. 1863 


T-wo Pomocy Stud. Polakon 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu 
ro Pracy poleca ntudentów, jakc 
korepetytorów, 
nauczycieli, 
wych, 


wychowawców, 
pracowników biuro 
Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr zr m. 4 od 3 
428 


V'Re-Kat Tow. 
Dobr. Trole- 


. m. „Schreni- 
relcki zaułek- U 


Biała» Cerkiew 


5484 


prenumeratę na „Driennik Kijowski" 
KSIĘGARNIĄ i CZYTELNIA 


R. Brodowicz 


„Sobota, d. 19 stycznia (I lutego) 1973 r. 


Kostenko i Titarenko 


(i 21 sycnia Wyprzedaż 


jedwabie, wełny, sukno, kort, drap, płótnau, madazoiam i wyroby baweł u 


gy Za Pa TE mL kuaik K 


w podwórzu. 


WYPRZEDAŻ *"*ż,* 


Wełny 
OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XI ly 


ta kmn | ha 


TRESC: 


Śmierć Katarzyny 17. — Czasy Pawła 

. — Zmiana w systemie rządów — 

Uwolnienie jeńców volskich. - Zmis- 

ny w ocdziale i zarzadzie adm ni- 

stracyj ym Kraju. — Deputacye de 
Moskwy. 


NM 17 


Uwolnienie Kościuszki przez Cesa 
rza Pawła I. — Dom w Wilnie przy 
ul. Niemieckiej, w którym mieszkał 
Jan Kiiski. — Jskób Bułnakow, gn- 
brrnator luewski.--Uwo!nienie więf» 
miów polskich przez Cesarza Pawia 
| — Mich-ł Golrniszczew Kutuzew, 
generał-rnbernator_ | tewski. - Wale. 
ryan br Żubow ~ Marynnna z Ke, 
Lubomirseich, Waleryanewa Zube- 
w:rwa.—Ajeksander Bexl'*zow*, gu- 
bernator kijowaki.—lwan hr ;Gude- 
wicz, generał-yybernatwec k jowzki. 


ILUSTRACYE i PORTRETY 


Adam Kazimierz Ks. Czartoryski, 
generał ziem podolskich. — 12» bella 
z hr Flemmingów, Adamowa Ks. 
Czartoryska. — Cesarz Paweł | od” 
wiedza Kościuszkę w więzieniu, — 


Blu prenumoratorGW „Dziennika Kijowskiego” esnn zeszytu kop. 28, 
z przesyłką kop. 20. ad 
Zamówienia wraz z epłatą na. „Dzieje Perozbiocrowe Litwy I Ruai* na 6 
ta i a4 zeszytów przyjmują: Administracyn „Dziennika Kijowskiego* w kl 
jowi- Kreszczatyk Nr 38, eraz wszystkie księgarnie w krajć | za granicę 


Suezepółowy prospekt na żądanie wysyła się kesp/ztr kas 


Biblioteka Pamiętników 


„Biblioteka Pamiętników “í 


mająca na celu zobrazowanie życia polskiego i litewskiego w przeszłości 
opowićdziarego przez świadków naocznych i dziaiaczów pierwszorzednych 
każdy pamiętnik cpracowzny będzie przez jędnego z najwy» 
bitniejszych hiatoryków | uczonych naszysh i opatrueny 

treściwą przedmewą. i dlo 


` 


Współpracownlstwa w.. Bibllotece Pamiętników przyrza!!: 


Pp.: Prof, Serymon Askenazy, dr Ignacy Tadcusz Karanowsk. Keszhniecz 
Barteszewiez, Józef kojasiński. Michał Prensztejn, Zdzisław Dębiesi, fetqf<z 
fwaszkiewicz, prof Ludwik janowsxi, dr. Witold Kamionieeki, Włady: 
sław Korotyński, d-r Stanisław Kościałkowski, prof. Tadeu Baren, 
Manfred Kridl, Aleksander Kraushar, dr Maciej Loret, Henryk Msścigki, 
Arrar ‘Oppman, d-r Bronisfaw Pawiawski, Frane arék Rawita GaWwroca. , 
Michał Raie, Mieczysław Rulikowski, dr Adam Skażkowst:, pel Wa- 
ław Bobieski. prof. Weclaw Tokarz, |Gzef Toxarzęwicz (Hadi), Lacyan 
(Jziębło, Józeft Weyscnhoff, Maciej Wierzbiński, dr Władystaw Zahoczki 
1 inni. Y [5 b 
Biblioteka Pamiętników, jako wydawniciwo peryodyczue. ukaayiiać 
się będzie raz na miesiąc w Iormacie książkowym, oDjętości 26) BSO str. 
druku, csyll rocznie 12 tomów, w każdym tomie znajdować się będą pef- 
trety i Ilustracyc, odpowiadające treści pamiętnika. 


WARUNKI PRZEDPŁATY B BLIOTEKI PAMIĘTK KÓW: 
w Wilnie i z przesyłką poćzt.: rocznie tb. £ pólrecz. rb 4, kwart rh. 2 


Za granicą A nr, rh. 50 


Ola prenumeratorów „Dziennika Kijow." przedpłata obniżona; 


rocznie rb. 7, półrocznię rb. 8.50, "kwartalnie 1.75. 


0, ; v 


b i i 
Prenumeratę przyjmuje Administracya „Dzien. Kij.” w Kijowie; Kreszcy, 38 


Celem unormowania nakładu Biblioteki Pamiętaików Administracys 
uprzejmie prosi o wczesne zapisy. Szczegółowy piospekt Bibliotek! Pa- 
miętników na ządanie wysyła się bezpłatnie. o sgae 


Nakład Tow. Udział. „Kuryer Litewski“, 
REDAKTOR WYDAWCA: JOZEF HŁASKO, 


żonaty, posiada- 
Ę onom jacy  chlubne 
świadectwa po- 
„zukuje posady: Adres: Gródek gub. 
nod 1. Jul Mihalewski 1228 
eśmi'« fa how wykszt. ze zmaj 
prow. szk. kultur, trzebieży, ta- 
ksacyi drzewost. i t d., poszuk pon. 
nadteśnego, kontrolera lasowrge lub 
leśniczego. Berdyczów ul. Grzecka 
10 ała _|.eśntka*, "2 
OE EEEE RAE 


AS WEB AWR ZR ZÓ RÓŻ OZ ZZA, 
potrzebny pomot. buchal'era z 
dobr, świad. i poważ rek Pverta 


7250 


ARE O o O 
ponis 37 iat, energiczny, żonė- 

ty, 18 lat prakt, >e szkołą rul- 
nicz., poszuk. posady rządcy, eko- 
noma na ordynaryi lub gotówką za 
-az lub od 1 marca. Wymag. skrom. 
L sk zgłosz. post.-rest. Zwanieć po: 
dol. g., okaz. bil. poczt, Nr 8 7270 


aa dk o O o 
je sdrik kawaler z wielolet prak- 

tyką, kwalilikacyn w różnych 
galez. ogrod, Draynie objąć posadę 
od 20 luego. Pomada świad. i rek., 
poczta Łidyżsnka g. kij. Horodnica 
W. Lann 1371 


Poste restante. 


poszukują zajęcia bony lub za- 
rządu domem. Łaskawe; FSE 
wiAdministr. „Dzicnnika* dla H. Ź. 
1314 
Agronom 
mlody. żonaty, bezdzietny z dyplo- 
mem utończenia zagranicznego Wył- 
szego instytutu rolniczego. Ukończył 
specyalae ku”sa teore'yćzne i prak- 
tyczne mieczarstwa | worzelnictws. 
kakiyką z op'nii nejwzo” 
AKsięstwie Poznańskiem 
Ostatnio administr. przez kilka lat 
majątkiem p zemysłowo - leśnem o 
wybiinej plantacyj buraków i kartofli. 
Ogółem osm lat prakryki. Zmiana 
miejsca z powodu sprzedaży msjąt- 
ku, Powazne rekommendscye. Może 
być na procentach Fo eukuje pasa- 
dy Oferty proszę: „Dziennik Kii." 
dła „R. Ch.” 7301 


Uciekiy dwa psy 
legawe, czarne, jeden seter, drugi 


pointer. Uprasza się dostąwić ta- 
kowe Annfenkow$ska ul. 19. 1816 


-|Skończony 


Kreszczatyk, „okazie. kwitu Nr 7250 | 


Kslięgar= 


stndent (prawe 
Na wyjazd sławny) ostatnie- 
go kursu, poszukuje koniycyi, rozu- 
mie po polsku, wielolet prakt soli”. 
rekomend Hamat, Lij gub, Grek: 
zauł, 6 Pruchnicki. 3814 


RE EE S E 
Zurządzej, domem lub sumo- 
dzielnie zająć się dziećmi radejm'e 
się osoba inteligentna, lat średnich, 


a0| posiadająca długoletnią „pząktyke i 


wiadectwa. Oferty w zamkniętych 
Hstech Warszawa, tMokotowskk 6% 
m 20 dla „Przyjezdnej”. 7312 


reaiista pomru- 
kuje kondycy! lirə 


jakiejkolwiek. p-sady Adree:. Kra. 
siłów wołyńsk. gub Apteka. 750% 
Samodzielny kucha.ter 
przemysłowo-rolniczy poszukuje pe 
sady. Oferty pod „Buchalter * Ad- 
min „Dien. Kij.” 1810 
BROWSKIEGD P.mięt- 
niki, 2 tomy, kupię. 
BO Oferty d» „Ar ministra: 
cyi „Dzien. Kijow.“ z 
z podaniem ceny dla Alekd.ndra 2. 
1318 
1 Poszukuje się 1816 
dzierżawy 200-300 dz. 
dobrej ziemi, z domem mieszkalnym 
I ogrodtm, blizko kolei, najpożądać - 
Bie "w gubernii owi, prosi się 
© udzielenie wiadomości o takowej, 
poste restante. Sęwjra dla W. F, 
Potrzebny doświad. ogrodnik 
pomolog do prowadzenia stkólek 
handlowych i sadów. Wymagana 


jest także znajomość kwiaciarstwa, 


warzywnictwa i pszczelńictwa. Zgło» 
sić się rależy osobiście, a'bo nade- 
słać oferty pisemne z odpisami świa- 
dectw, które zwracane nie bę 


Rokitno gub. kijowskiej. Zarząd la: 
sów 


Włsdysława hr. 
w Sieniawie. 


prenuworatę „Nxzienuike Ki. 
fowskiego”* przyjmujo 


M. Potemkowskiepo 


RBrutuckieg" 
7288 


Wydawca Antoni Żieleński. 


